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. — Wydział telegraficzny, ogłasza następujące prze­
pisy dla zastosowauia się przy przesyłaniu odpowiedzi 
międzynarodowej korrespondencji: 1) Przy odebraniu 
ua stacji z zagranicy depeszy z opłaconą naprzód od­
powiedzią, depesza ta  przesyła się adressautowi wraz 
2 pokwitowaniem podług dołączonego tu  wzoru. 2) Od­
biorca depeszy z opłaconą odpowiedzią mocen jest po­
dać odpowiedź na jakiejkolwiekbądź stacji rządowej.
3) Przy przesyłaniu odpowiedzi ma być okazany na 
stacji telegraficznej telegram oryginalny, na który po- 
dajesięodpowiedź, wraz z powyższem pokwitowaniem.
4) Przy podawaniu depeszy z odpowiedzią, pokwitowa­
nie przyjmuje się w miejscu opłaty od odpowiedzi, je ­
żeli wartość depeszy odpowiedniej nie będzie przenosić 
kwoty wyrażonej w pokwitowaniu; skoro zaś od odpo­
wiedzi przypadać będzie większa od tej kwoty opłata, 
w takim  razie ma być żądana od podawcy dodatkowa 
opłatą podług taryffy.— Wzór pokwitowania: „Okazi­
ciel niniejszego ma prawo podać bezpłatnie odpowiedź 
na depeszę (data, miesiąc i rok) za Nrem 00 opłaconą 
naprzód na (N. stacii) w kwocie rs. kop: (M. P.) 
f  odpis naczelnika stacji lub jego zastępcy, (D. W.)

— Dzień wczorajszy, jako  uroczystość Śgo Michała 
Archanioła, krawcy obchodzili wotywą, w kościele 
ł anny Marji, na Nowem Mieście.

— Wczoraj w kościele we wsi Grodzisku gminie 
Brudno, należącym do parafji pragskiej, obchodzony 
nyi odpust Ś-go M ichała. Celebrował na summie JX. 
Bieliński wikarjusz pragski. O łtarz patrona ubrany 
nył w kwiaty przez miejscowych włościan i uillumino- 
ynny. Amatorowie z P ragi odśpiewali mszę Haydna 
Ob i  oraz *nne utwory, jak J. Krogulskiego i Elsnera, 
-’koło 1,000 właścian zebrało się na ten odpust z okoli­

cznych wsi.
— W niedzielę w m. Raszynie pod W arszawą, 

Pczypada odpust Matki Boskiej Różańcowej, na k tóry  
Pobożni z okolic licznie przy sprzyjająeej pogodzie 
zbierać się zwykli.
„• ^ o ia  15 sierpnia we wsi Jasieniec, JX. F ran - 
ka i  ' Piliński, m iał sekundycję, to jest po 50 latach 
gj*'<rnstwa dwie primicje. JX. Jan  Bogdan proboszcz 
zeb ra ły^nńy ł kazanie; ludu z powodu tej uroczystości

ciu szaV  ?le korzysta  P- Klin 2 mądrej rady Hora- 
z gorac n orJ swoje zaledwie ujrzą światło dzienne, 

b ączicową niecierpliwością, coprędzej, na świat

wysyła. Parę miesięcy temu obdarzył nas czwartym 
zeszytem „Szkiców11; w tych dniach znowu udzielił 
piątemu błogosławieństwa na drogę, a będzie to d ro ­
ga przykra i niewdzięczna.

W pierwszym z dwóch pomieszczonych tu utworów, 
o ile przez mgłę widzieć można, autor zarysowuje hi- 
storję człowieka w sposób właściwy rozżalonym poe­
tom, ale nie poetów piórem. Jestto  historjozofja na 9 
kartkach; ua takie dzieło wielka myśl tylko lub wiel­
kie cierpienie porwać się może.

„Nul'1 p. Klina jest rzeczywistym nulem: treść jego 
twórcza najzupełniej usprawiedliwia nazwę. Zostawia­
jąc na boku m aterjalną wartość całego pomysłu, za­
pytamy tylko autora, czy sam rozum iał to co pisał: 
czy zdał sobie spraw ę ze swej produkcji, wtedy przy­
najmniej, gdy go już pierwsze wrażenie demiurgicznej 
sytości ominęło, i czy sądził, że czytelnik będzie do­
myślniejszym i litościwszym dla jego utworu, niż 011 
sam?

Goby powiedziano o m alarzu, któryby wyproduko­
wał obraz z samych mgieł, obłoków, chmur i cieni, 
nie stworzywszy w nim ani jednego określonego ksz ta ł­
tu, nie rzuciwszy weń ani jednego promienia światła?

Podobny obraz stworzył p. Klin. W „Nulu“ nie wi­
dać żadnego zgoła poglądu, zdania, wrażenia, żadnej 
sceny ani postaci. Na brudno-zamzanem tle tego u- 
tworu, jedna rzecz tylko da się rozpoznać wyraźnie, 
ale właśnie ta, której wolelibyśmy tam wcale nie wi­
dzieć. P. Klin oznajmia wszem w obec, niezadowole­
nie swoje z człowieka, z ludzkości, z cywilizacji, z wie­
dzy, z dziejów ze wszystkiego.

Ale jest to zwykły pospolity gniew niedobierający 
wyrazów, niestawający na olimpijskich wyżynach 
rozczarowania, zadawalniający się poziomem, pozio­
my i ślepy jak  płaz, który grzejąc się na słońcu, przy­
myka oczy, bo znieść nie może światła, nawet wtedy, 
gdy z niego korzysta.

Nie pojmujemy, dla jakich powodów p. Klin ogłosił 
nieszczęśliwy swój utworek. Każdy postępek ludzki, 
jeśli nie jest wynikiem namiętności, zacierającej są- 
mowiedzę, musi mieć zawsze i ma swoją rozum ną lub 
nierozumną przyczynę: cel do którego działający zmie­
rza i który osiągnąć pragnie. Jak i cel założył sobie 
p. Klin? trudno dochodzić. We własnym jednak jego 
interesie radzilibyśmy mu z całego serca, aby dalsze­
go wydawnictwa „Szkiców11 takich jak  dotychczasowe 
zaprzestał.
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— Fakt pierwszorzędnej ważności dla rozwoju eko­
nomicznego małych własności wiejskich spełnił się 
w obecnych czasach, przez wydanie ustawy o zakła­
daniu kass oszczędności, zarazem pożyczkowych w gmi­
nach tutejszego kraju.

Jeszcze w roku 1866, z Najwyższego upoważnienia, 
wzięte było pod rozbiór zadanie utworzenia banków 
wiejskich w Królestwie, z wyznaczeniem na ten cel 
procentów od kapitału, t.z. uiytecznośoi ogólnej z fun­
duszów Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego wydzie­
lonego, które to procenty za rok 1866, wynoszą 62,640 
rubli.

Wszelako po bliższem wniknieniu w potrzeby ludno­
ści wiejskiej, Komitet urządzający w Królestwie (pro­
tokół 258 posiedzenia postanowień Komitetu, tom 
XIII), znalazł odpowiedniem wyjednać zwiększenie 
jednorazowego na ten cel funduszu i-ządowego z osz­
czędności zyskanych na tychże procentach w r. 1868, 
tak, aby ogólny fundusz bezzwrotny na zakładanie 
kass pożyczkowych gminnych, wynosił około 100,000 
rubli.

Z tego źródła, licząc po 700 rs. kapitału zakłado­
wego na każdą kassę, zamierzono otworzyć stopnio­
wo 230 wiejskich instytucji kredytowych, to jest od 2 
do 3 na każdy powiat.

Ponieważ propozycja powyższa uzyskała Najwyższą 
sankcję, Komitet urządzający zatwierdził i w wykona­
nie wprowadzić zalecił „Ustawę kass oszczędności 
i pożyczkowych dla ludności wiejskiej11 (tom XIII post: 
Komit:, str: 537), którą tu w treści podajemy.

Kassa pożyczkowa wiejska ma za zadanie udzielać 
pożyczki włościanom, za opłatą procentu, a nadto 
przyjmować od nich wnioski pieniężne, t. j. oszczędno­
ści, na procent lub do depozytu Środki kassy skła­
dają się z funduszu bezzwrotnego jednorazowo przez 
Rząd udzielonego, oraz z przelewów, z zarządu gminy 
do kassy, takich summ, które na dłuższy czas mogą 
pozostawać, jak np: funduszów małoletnich i wpływów 
z kar. Zyskane na operacji kassy dochody idą na 
zwiększenie kapitału zakładowego.

Zarząd kassy sprawuje wójt gminy, jego zastępca, 
oraz jeden ż gospodarzy, z wyboru włościan gminy, 
w której kassa została ustanowiona. Członek z wybo­
ru pełni obowiązki kassjera. Pisarz gminny prowadzi 
rachunkowość, według instrukcji i wzorów przepisa­
nych przez ustawę. Gmina wybiera także corocznie 
trzech z pomiędzy swoich mieszkańców dla dopełnie­
nia rewizji kassy. Billans roczny przedstawiany być 
ma corocznie zebraniu gminnemu.

Nadzór nad działaniem kassy czasowo włożony zo­
staje na kommissarza do spraw włościańskich, który
0 stanie kassy obowiązany jest trzy razy do roku do­
nosić swojej władzy.

Każdy z włościan ma prawo otrzymywać pożyczkę, 
tak rolny, jak i bezrolny; rolni zabezpieczają ją na 
swojej njeruchomej własności, a bezrolni poręczeniem 
dwóch odpowiedzialnych osób. Przepisany jest rodzaj
1 porządek zabezpieczenia pożyczki. Pożyczki udzie­
lają się na czas od 1 do 6ciu miesięcy, nie wyższe jak 
ru )ii 60 dla jednej osoby i w stosunku x/4 części nor­
ma nej wartości osady. Pożyczki za poręczeuiem nie 
mogą pi zenosić 8 rs. na raz jeden. Od pożyczek po-

na miesiąc, to jest po 2 kop: 
ś n i t i  nn-esifłce’ czyli w stosunku 8%  na rok.

? uąleżuości: kara za nieregularny
zwrot po yczlu ł  kop: od rubla; sprzedaż zboża zby-
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wającegood potrzeby: sprzedaż przez publiczną licy­
tację samej osady, na której pożyczka jest zabezpie­
czona; należności skarbowe, gminne i ogniowe mają 
pierwszeństwo.

Od wkładów na procent, kassa płaci po 6%  11 a r0^’ 
czyli po V2% na miesiąc. W kłady nie mogą być 
mniejsze od 1 rubla. Wysokość, do jakiej wkłady mo­
gą być posunięte, ustanawia zarząd kassy.

Na wkłady, kassa wydaje świadectwa imienne. Świa­
dectwa te nie mogą być cedowane komu innemu bez 
poświadczenia cessji przez wójta gminy. Koszty kan­
celaryjne kassy,forszusuje gmina, której kassa zwraca 
z zysków operacyjnych.

Przy ustawie dołączony jest wykaz, obejmujący nor­
malny szacunek jednego morga w każdym powiecie 
Królestwa i wysokość pożyczki, jaką zabezpiecza. We­
dług tej normy,najwyższy szacunek morga przedstawia 
powiat kutnowski 45 rs.; najniższy— powiat biłgoraj­
ski 11 rs.; a wysokość pożyczki w kutnowskim rubli 
l l , 35 na morg w biłgorajskim rs. 2,25.

W których mianowicie miejscowościach rzeczone 
kassy zostały otwarte i jak funkcjonują,— o tem bliż­
szych wiadomości nie posiadamy, chociaż przedmiot 
ten nowy i tyle ważny, winienby być traktowanym 
przynajmniej w pismach gubernjalnych.

Kassy wiejskie udzielające pożyczki na terminy 
krótkie, i zamierzone w r. b., stosownie do Najwyż­
szego ukazu, pożyczki Towarzystwa Kredytowego na 
osady włoścjańskie na terminy długie, umarzalne, 
otwierają szerokie pole dobrobytu dla ludności wiej­
skiej, która po uwłaszczeniu i nadaniu samorządu 
gminnego, znalazła się w nowych warunkach samo­
pomocy.

Jeżeli tym spółecznym udogodnieniom będą towa­
rzyszyć stale i wytrwale (czego się spodziewamy), trze­
źwość, oszczędność i praca, drobne gospodarstwa pod­
niosą wkrótce zamożność ogólną,— a do zupełnego 
utrwalenia dobrobytu tej najliczniejszej klassy ludno­
ści, nie potrzeba będzie innych czynników, oprócz sze­
roko rozwiniętej oświaty elementarnej.— J. Sia t.....

(Merkury)
— W dniu jutrzejszym stosownie do paragrafu 45 

ustawy Towarzystwa Drogi Żelaznej Warszawsko-Te- 
respolskiej, od godz. lej w południe, w dworcu stacji 
głównej na Pradze, odbędzie się losowanie akcji i obli­
gacji w roku bieżącym do umorzenia przeznaczonych.

— Jutro rozpoczynają się lekcje rysunków i malar­
stwa, pod sterem hr. Łubieńskiej Marji.

— Wczoraj JX. Ludwik Superintendent poświęcił 
w Radyminie kościoł ewangelicki.

(Art. nad.) Panie Redaktorze! Myśl, jaka kierowa­
ła panem W. S., autorem artykułu o biednym starusz­
ku, sprzedającym piasek, mianowicie, „że codziennie 
dajemy jałmużnę falandze próżniaków, którzy zalega­
ją  przysionki kościołów i rogi ulic, ale rzadko zwraca­
my uwagę na to, aby biorący jałmużnę był godzien 
takowej,“ powoduje mnie do zamieszczenia tu zdarze­
nia, które przed czterdziestu kilku laty miejsce miało, 
a któremu podobnych zapewnie wiele naliczyć by mo­
żna. Przed czterdziestu kilku laty pracowałem w biurze 
Intendenta, mieszczącem się w dawnym gmachu po-Je­
zuickim. Na chodniku, właśnie pod oknem przy którem 
pracowałem, siadywał żebrak jeszcze w sile wieku, 
mogący chociażby i siekierą zarabiać, który ciągle 
monotonnym, niby pobożnym śpiewem swoim, niemi­
łosiernie uszy raził; z początku chciałem się do tego
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przyzwyczaić, ale niepodobna, ciągła ta jedno tonna  1 
muzyka nerwy moje zbyt d rażn iła ; zakazać mu zaś śpie­
wać na ulicy, żadnego nie miałem prawa. A jednak te ­
go śpiewaka, który mi w pracy przeszkadzał, pozbyć 
się koniecznie należało. Wiedząc, że ci próżniacy, 
najwięcej lękają się zakładu dla starców i kalek na 
Górze Kalwarji znajdującego się, użyłem następują­
cego fortelu: schodzę do niego i głosem udanej pobo­
żności mówię: „staruszku tyś bardzo nieszczęśliwy, 
głosisz nabożne pieśni, o litość przechodzących pro­
sząc, gdzie mieszkasz powiedz mi? a przyjdę ci z po­
mocą." „Ach panie, odpowiada mi, ja  nigdzie nie mie­
szkam, ja  nigdzie nie mam przytułku." Won spirytu­
sowa, k tóra  w tej chwili buchnęła od niego, przeko­
nywała, że był już po śniadaniu. „Kiedyś już tak  
nieszczęśliwy, rzekłem , przyjdź tu  ju tro  o tej samej 
godzinie, ja na ciebie czekać będę, gdyż znam się 
dobrze z Prezesem Towarzystwa Dobroczynności, i 
pójdziemy razem  do niego, a on każe cię umieścić 
w Zakładzie starców i kalek na Górze Kalwarji, tam  
będziesz m iał spokój i przytułek." „ A  łaskawy l a ­
nie niechaj cię za to Bóg błogosławi". Ale czekam 
jeden dzień, drugi i trzeci, a mego śpiewaka jak  niewi- 
dać tak  niewidać. Tak mijały tygodnie, a  on zniknął 
z horyzontu. Dopiero w miesiąc po tern przechodząc 
przez Leszno, poznałem go wśród innych żebraków 
przed kościołem Narodzenia Najśw. M arji Panny. Za­
pytałem  się go czemu na  oznaczony dzień nie przy­
szedł? „Chorowałem Wielmożny Panie!“ odpowiedział. 
Lecz zapewnie lękając się ażeby go i ztam tąd m iło­
sierdzie moje, do Góry Kalwarji, nie zaprowadziło, 
wkrótce zniknął, i jednego pięknego dnia zobaczyłem 
go aż pod m uram i cm entarza powązkowskiego, sado­
wiącego się między rzeszą próżniaczych żebraków, 
która swojemi kłótniam i między sobą, i lazarońskiemi 
fizjognomjami, przy miejscu wiecznego spoczynku u- 
marłych, tak  w strętne na przechodnich czynią wraże­
nie. Dopiąwszy swego celu i wygnawszy go dobro­
wolnie za rogatki, dałem  mu już pokój. W krótce wy­
daliłem sie z W arszawy i nie wiem, czyli na nowo swo­
ją  podróż periodyczną odbywał, przekonałem się ty ko, 
że zagrożenie „ Górą Kalwurją ,“ i nastręczenie jakiej 
pracy tym próżniakom, jest jedynym sposobem pozby­
cia się ich z miejsc przez nich zajmowanych. Czasby 
jednak już był pomyśleć o zniszczeniu tego kąkolu 
psującego w samem zarodku młode pokolenie, a poda­
niu ręki prawdziwie nieszczęśliwym starcom  i kalekom 
jak to ma miejsce już oddawna zagranicą, przez zmusze­
nie jednych do pracy, do czego m ają jeszcze zdrowie i 
siłę, oraz przez danie pomocy prawdziwie potrzebują­
cym, umieszczając ich w oddzielnych zakładach M.

—  Niebezpieczeństwa pudru ryżowego dobitnie 
okazały się tego lata na twarzy jednej z dam am ery­
kańskich, k tóra pochyliwszy się nad gorącem źródłem 
wód Karolowycli, nagle u traciła  zachwycające swoje 
kolory i sta ła  się czarną jak  murzynka. Skoro tylko 
pierwszy przestrach ominął, restytucja wdzięków nie­
wiele zajęła czasu. W niespełna godzinę ujrzano da­
mę w konwersatorium. B yła znowu białą  i piękną 
jako poprzednio. Jeden z dowcipnisiów nazw ał ją  
boginią rouge et noir. Nieszczęśliwa katastrofa spo • 
wodowaną została działaniem  gazu wydobywającego 
się z wody na bizmut zawarty w pudrze. Oj, ten  biz- 
m ut nic dobrego!

— Wczoraj prawie we wszystkich warsztatach ob­
chodzony był zwyczaj zwany „Lichtgąns,“ to jest skon­

sumowaną została tłu sta  gęś, a od dnia wczorajszego 
t . j. od Śgo Michała roboty prowadzone będą przy

świetle^ W iktorja, urządzają się łazienki.
 Pan Józef Rychter, artysta dramatyczny, po

nowrocie z wód, gości obecnie w Krakowie.
P __ Otrzymujemy wiadomość z pod Ciechanowca, iz 
tego roku ogromny tam jest urodzaj na frukty, tak, że 
nie wiedzą co z niemi robić. Za korzec śliwek, płacą
kop: 75 (złp. 5.)

—  Pani Eleonora Pechkrantzowa, założycielka 
w Warszawie Ochrony dla dziewcząt lzraeh tek  obec­
nie zamieszkała w Wiedniu, oświadcza w liście swym 
(zamieszczonym w „Izraelicie ), iź prz
kę premjowej pożyczki austrjackiej z . 
kuponami, w i n n e ,  okojo rs. 75, k tó r j  . t a  
otwarcia ochrony dla chłopców Iziaelitów 
gotową jest złożyć. .

— W zakładzie fotograficznym p. Mieczkowskiego 
są do nabycia fotografje zgasłych w tym czasie litera 
tek: ś. p. Gabryelli Puzym nyi Eleonory Ziemięcluej.

  Z powodu naprawy mostku, i murowania poci
nim ścieku, woda z rynsztoków w dniu wczorajszym 
wylała na całą szerokość ulicy po za Mostowskich pa- 
łacem .

—  Onegdaj około godziny 8-ej wieczorem, przecho­
dzący ulicy W ierzbową, zaniepokojeni zostali gęstemi 
kłębami dymu, wydobywąjącego się z poza m uru Bni- 
lowskiego pałacu. Zebrało się na chodnikach w-ielu 
bardzo ciekawych, czekających na objaśnienie tego 
zjawiska. Po sprawdzeniu okazało się, że mniemany 
dym, był po prostu parą  pochodzącą z kotła pralni u- 
rządzonej w ogrodzie.

— Donoszą nam z powiatu pułtusk iego: Choroby 
u bydła na języki i kopyta ustają; siewy się kończą, 
urodzaje mamy dobre.— W dalszych okolicach Petro- 
kowa, bydło choruje na zarazę karbunkułow ą. (G. W.)

  \y  dniu onegdajszym, w cyrkule Powązkowskim,
Szlama Gancman k raw iec , la t 49 wieku liczący , 
w domu N r 865 zamieszkały, zm arł n a g le .-W  eyr- 
kule Jerozolimskim, Antoni Tyszka wyrobnik, la t 25 
wieku liczący, pod Nr 1549f zam ieszkały, przybyw­
szy do swych rodziców pod N r 1147c w korytarzu 
tej possesji, zm arł nagle. W celu wyprowadzenia 
śledztwa, o wypadkach tych zawiadomiono Sądy w ła­
ściwe.— W cyrkule sobornym , w domu pod Nr 544, 
Krystyna M isztau, wyrobnica, będąc w stanie pija­
nym, spadła ze schodów 1-go piętra  i słukła sobie 
głowę; odesłano ją  do szpitala Dzieciątka Jezus. 
Andrzej Bednarski, właściciel possesji Nr 27J5 , ja ­
dąc przez Nowy Zjazd własnym koniem, przez tako­
wego uniesionym został, w skutku czego uległ sil­
nemu potłuczeniu. Bednarski zostaje na kuracji w swo- 
jem mieszkaniu. (G. io iic .j

— Do Redakcji K urjera odniesiono kwit z podpi­
sem Gajewskiego na imię Rosenbluma, k tóry  odebrać 
można za zwrotem kosztu ogłoszenia.

 P renum eratom  zu licy  Zrodlowej. Humorrozowy
częstokroć uważanym bywa za okoliczność łagodzącą 
doniosłość przestępstwa. Prócz tego reklam acja Pani 
drukowaną być nie może, ponieważ nie jest opatrzoną 
Jej podpisem.

 <>0 0 ^ 0 0 »   ----

— Przyjechali do Warszawy: Jenerał-M ajorowie: 
diler, z P etersburga i Bubnow , ze Skierniewic; wło-
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ski jeneralny konsul Negri i hr. Mori Ubaldini, z Pe­
tersburga. ’

Wyjechali z Warszawy: Jenerał-Adjutant Krasno- 
hulski, do Częstochowa; Jeuerał-Major Kochanów, do 
Fetrokowa; Rzeczywisty Radca Stanu Kurlow, do Pe­
tersburga.

 ------------------<=OOO|g0OO<=>-------------------

— Wczoraj o godz. 10£ w kościele S-go Krzyża 
miało miejsce nabożeństwo żałobne, za duszę ś. p. Jó ­
zefy Rogozińskiej, małżonki Senatora, emeryta. JX. 
Bogdan, Pioboszcz z Błędowa miał mowę. Pogrzeb 
odbył się o godz. 4 |  po południu, exportowal JX. 
Jakubowski adm. parafji Sgo Krzyża, przy licznem 
zebraniu Przyjaciół Krewnych i tych wszystkich któ- 
lych cnoty ś. p. Józefy na oddanie jej ostatniej posłu­
gi zgromadziły.

~~ Wszystkim Przyjaciołom i życzliwym Znajomym, 
którzy raczyli obecnością, swoją, podzielić boleść i od­
prowadzić na wieczny spoczynek zwłoki ś. p. Józefy 
Rogozińskiej, pozostały mąż i rodzina, uprzedzając 
bliższą sposobność, składają niniejszem, najczulsze i 
najgorętsze podziękowania. —7454__

— Jutro t. j. w piątek dnia 1-go października, ja- 
ko w 7-mą rocznicę śmierci ś. p. Wincentego Jankow­
skiego, niegdy obywatela miasta Łęczycy, odbędzie się 
za spokój jego duszy nabożeństwo żałobne w kościele 
S-go Kazimierza na Nowem Mieście, o godzinie pół do 
9-ąj z rana; o czem pozostała wdowa, Familję, Przy­
jaciół i Życzliwych zawiadamia. — 7460— (12,213)

— Stroskany mąż i ojciec Kleofas Konopka Budo­
wniczy Kom. Rząd. Sprawiedliwości, po stracie naj­
lepszej żony i dzieci,—jako w 5tą rocznicę śmierci 
Agnieszki Konopkowej, w dniu 2 października r. b.
0 godzinie 9 /2 zrana, za jej duszę, oraz za duszę Ar- 
uia Konopki, Łmilji Lebensztejnowej, Konstantego 
żorskiego i lekli Stokowskiej, na odprawić się mają-

ożenstwo w kościele JŚgo Ducha, w kaplicy 
Matki Boskiej, uprzejmie zaprasza Znajomych Kre­
wnych i Przyjaciół. , —7453— (12214)

— W dniu wczorajszym, o godzinie lOtej wieczo­
rem, rozstała się w tym światem, ś. p. MarjannaLo- 
manska, lat ośm mająca. Eksportacja zwłok jej od­
będzie się w dniu 1 października r. b., o godzinie 3ciej 
po południu, z kościoła Sgo Andrzeja, przy ulicy Bo­
nifrater: kiej, na cmentarz powązkowski. 7445 (12030)

— W dniu wczorajszym, o godzinie Iszej po połu­
dniu, po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, przeżywszy 
lat 57, przoniosła się do wieczności, Izabella z Bab-
tow Młynarska, ?ona urzędnika Dyrekcji Gł- T K Z 

Strapiony mąż wraz z dziećmi, zaprasza ’ Rodzinę 
i Znajomych, na eksportację zwłok z kościoła Ś Ka-
1 (Ja Boromeusza przy ulicy Chłodnej, o godz; 5tej po 
południu, w dniu jutrzejszym, odbyć się mająca.

- 7 4 6 3 -  (12,031)
yv dniu 28 września r. b., o godzinie w pół do 

iim;11] • wl®czorenR zasnęła w Panu po ciężkiej sie- 
cl\orobie> Eleonora z Walusińskich 

nneśH ^ t e  ,małżonka Ekspedytora poczty na przed- 
w głebokim^/m lat 28 wieku, pozostawiwszy
tek Pr7enr0r aUa .POgr̂ 0neg0 m^ a 1 dwoJe dz i ^  
dSernika t T w ^ e^ wl0k ^  Ms^Pj dnia ł  paź- 
x  kościoła ew angeli|f0 re f S Zmie 3ej 1)0 P° łud"iu’ 
Leszno, do grobu familijnego i.Tr i f  PrZJ y 
licko.augSbnrg*im S S t w S r

mąż wraz z bratem, zapraszają Krewnych, Przyjaciół 
i Znajomych. - 7 4 3 8 -  "(12224)

— Wczoraj o godzinie 5-ej po południu odprowa­
dzono na wieczny spoczynek ś. p. Joachima hr. ZałO' 
skiego, z kościoła S-go Antoniego. Ciało eksportował 
JX. Grabowski Wikarjusz kościoła Ś-go Karola Boro­
meusza.

— Szanownym przyjaciołom i znajomym, którzy 
w dniu 29-ym września r. b. tak licznie towarzyszyli 
odprowadzeniu na miejsce wiecznego spoczynku zwłok 
żony mojej ś. p. Marjanny Góralskiej składani najser­
deczniejsze podziękowanie. Waicrzyniec Góralski.

 7 4 4 9 __

— Wczoraj o 4 i pół po południu za rogatkami 
w miejscowej synagodze odbyło się nabożeństwo żało­
bne za zmarłą Matyldę z Toeplitzów Meyerowę b. opie­
kunkę 1-ej ochrony izraelskiej.

— W dniu 28 b. m. w kościele Sgo Krzyża, po­
błogosławiony został związek małżeński przez miej­
scowego kapłana, pomiędzy panem Karolem MajeW' 
skim, synem Kazimierza i Anny z Ługów małżon­
ków Majewskich, a panną Ludwiką Józefą córką Jó­
zefa i Paulmy z Huehnów małżonków Wirtelarz

™ , —7441—
w  dnm ż9 b. m. o godz. 8ej w kościele para- 

tjalnym Sgo Aleksandra JX. Ulanecki, nauczyciel re* 
lig)i w Instytucie Aleks. Maryjskim Panien, w przyto­
mności JX. Matuszewskiego miejscowego wikarjusza, 
pobłogosławił związek małżeński p. Konstantego Kos­
sakowskiego kawalera, Urzędnika Akcyznego, z pan­
ną Józefa Piotrowską, b. uczennicą tegoż Instytutu, 
córką Wincentego i Marji z Zabierzewskich mał­
żonków.

— W dalszym ciągu opowiadania o rzezi w Pantin 
pod Paryżem, winniśmy donieść czytelnikom, że ów 
nieznajomy uwięziony w Hawrze, nie jest bynajmniej 
Kmckiem, ale nazywa się Troppmann, był dotąd me­
chanikiem, i w tym rodzaju pracy znakomite na polu 
wynalazków położył zasługi. Papiery znalezione przy 
mm, które miały niby świadczyć o jego tożsamości, 
są zabrane Kinckowi, a na tem samem polu, gdzie 
odkryto sześć ofiar zamordowanych, znaleziono jesz­
cze i siódmą, a mianowicie młodego Kiecka, zakopa­
nego o jakie dwadzieścia kroków od wiadomego już 
dołu. Pozostaje więc tylko do odkrycia ojciec, na którego 
ślad najściślejsze śledztwo dotąd natrafić nie zdołało 
i w tym celu nakazano skopać całe pole, azali i jego 
zwłoki nie wynajdą się. Do tej chwili więc, siedm, a 
licząc i niedoszłe epoki urodzę, ia niemowlę, ośm ofiar! 
Morderstwo to w-rocznikach kryminalnych ciekawym 
dla psychologpw będzie materjałem. Byłżeby Troiin- 
w y ja śn i^  6U sprawcą tylu zbrodni ? . . .  Czas to

— Z powodu pogorzeli teatru w Dreźnie, Paul Max. 
podąje w jednym z ostatnich numerów „Figara11 nastę­
pujące obrąehowąnie. W ciągu stu lat ostatnich, spa­
liło się w Euiopie sześćdziesiąt trzy tea tr); począw-
k u l7 °7 2 a ż d ó  to ^ mSZtTdamie’ któr>' g o rz a ł w ro- 

, ,  tcatru w Treviso w r. 1869. Najwięcej 
teatrów spaliło się w Anglji. Od r. 1778 do 1867 zgo­
rzało w samym Londynie piętnaście większych i mniej­
szych przybytków sztuki. W Paryżu zaś w upłynionym 
wieku spłonęło od r. 1763 do 1867 siedmnaście tea­
trów. *
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— Instytut Francji (Institut de France). Wielkie 
towarzystwo naukowe francuzkie, zwane Instytutem 
Francji, składa się z pięciu akademij, jakby oddziel­
nych towarzystw'. Ustanowiony 3 brumaire’a roku 
IV (25 października 1795 roku) przechodził rozma­
ite koleje i dopiero za Napoleona Iii-go otrzymał 
zupełną organizację. Instytut ma 223 członków zwy­
czajnych, 35 akademików wolnych, 31 członków za­
granicznych, 83 członków honorowych, 238 korres- 
Pondentów, z których 30 zagranicznych i 2ch kor­
espondentów honorowych, razem 612 członków któ­
rzy się rozdzielają pomiędzy następujące akademie:
I- L'academie franęaise, ma 40 członków' II. Laca- 
demie des inscriptions et belles-tettres, ma 40 czł.
10 akademików' w'oluych, 8 członków' zagranicznych i 
50 korrespondentów, z których 20 krajowców a 30 
zagr. III. L'academie des sciences, ma 63 członków, 
10 akad wolnych, 8 czł. zagr., 83 czł. honorowych i 
100 korresp. dzieli się na 12 sekcji: 1) geometrji, 2) 
mechaniki, 3) astronomji, 4) geografji i żeglugi, 5) 
fizyki, 6) chemji, 7) mineralogji, 8) botaniki, 9) eko- 
nomji wiejskiej, 10) anatomji i zoologji, 11) medycyny 
i chirurgji. IV. L'academie des beaux-arts, ma 40 czł. 
10 akademików wolnych, 10 członków zagr., 40 kor­
respondentów' zwycz. i 2 korresp. honorowych. Dzieli 
się na pięć sekcji: 1) malarstwa (14 czł.), 2) rzeźbiar­
stwa (8), 3) architektury (8 czł.), 4) rytownictwa (4 
czł.), 5) kompozycji muzycznych (6 czł.). V. L'acade­
mie des sciences morales et politiques, ma 40 czł. zwy­
czajnych; 5 akad. wolnych, 5 czł. zagr., 48 korresp. 
Dzieli się na sześć sekcji: 1) filozofii, 2) moralności,
3) prawodawstwa, prawa publicznego i jurisprudent,
4) ekonomji politycznej i statystyki, 5) historji po­
wszechnej i filozofii historji, 6) polityki, administra­
cji i finansów. Instytut zostaje pod szczególną opieką 
cesarza. Tylko posiedzenia akademji des sciences są 
publiczne. Każdy z członków pobiera 1,500 fr. rocznej 
pensji.—J. N. R. . . . .

— Romansopisarz i poeta niemiecki Jozei Ko mg, 
zmarł w Wiesbadenie w 80-ym roku życia.

— W Cyrku Cinisellego w Berlinie, odbyła się nie­
dawno ciekawa scena. Słoó wyprowadzony, dla poka­
zywania sztuk, bez żadnego względu na swego przewo­
dnika i szanowną publiczność, puści! się nagle kłusem 
w jeden kąt cyrku, gdzie spostrzegł znajomą sobie da­
mę. Ta pani, niegdyś częstowała olbrzyma zwierząt 
cukierkami. Słoó przypomniał sobie te ważną okoli­
czność swego życia i ufny w dobroć serca karmiciellu, 
zatrzymał się przed nią w postawie błagalnej. Obecni 
nie pojmując nic z tej sceny, z zadziwieniem przyglą­
dali się hołdom słonia, składanym piękności. Dama 
domyśliwszy się o co idzie, poczęstowała dawnego zna­
jomego cukierkiem, a słoń powstawszy i kiwnąwszy 
kilka razy trąbą na znak zadowolnienia, wrócił najspo­
kojniej na swoje miejsce i zajął się pokazywaniem 
przerwanych sztuk.

~  ^  zeszłym tygodniu, pisze Gazeta Polska, mularz 
z Chateau Thjerry we Francji, dotknięty zapewne ma- 
5 n ! et r n^  Postanowił się ukrzyżować. Człowiek ten 
4,i, llc?%cy, żonaty i ojciec rodziny, znaleziony 
stał W spichrzu nr™!;*., j » i~,.___ w ,

 ni * y u iie  o o ie  n o g i i jc u u ę
do krzyża, że drugiej ręki nie przebił, nie pochodziło 
to z braku chęci, ale z niemożności, albowiem i druga 
dłoń była na wskróć przedziurawiona. Gwoździe użyte

przez niego mają wielkie podobieństwo do takich, ja- 
kiemi według tradycji przybito Zbawiciela. Zapewne 
brak włóczni nie dozwolił mu przebić sobie boku, co 
było wielkiem dlań szczęściem, gdyż niezawodnie ra­
na byłaby śmiertelną.—Odwieziono go do szpitala Ho- 
tel-Dieu w Paryżu i lekarze twierdzą, iż wkrótce od-

tych'dniach z kassy paryzkiego Rotszylda 
uciekło wraz z jednym z jego buchhalterów 100 ty­
sięcy franków. Fotografię złodzieja rozesłano po 
wszystkich stacjach kolei żelaznych, a ,,F’ g po 
daje następujący jego rysopis: £ 1 "
stojny chłopiec: oczy ma kołoru habróvv, nos Lmdy 
mjona i uśmiech szczęśliwej pensjonarla. Ubierał się 
u Dussautoya i miał przyzwyczajenie palić cygara po 
franku. Po podobnym śladzie, ciekawa rzecz czy po­
licja wytropi złodzieja? , ,T . , . r.'

— Nic nowego pod słońcem! Na jednej z^łasko 
rzeźb pochodzących z ruin Babilonu, datującej oa 
2,500 do 3,000 lat, a znajdującej się w muzeum iuwr- 
skiem, w Paryżu, widzieć można bardzo ładny moaei
welocypedu o jednem kole.

 Sąd przysięgłych w Worcester skazał na powie­
szenie niejaką Fanny Ollivier, młodą blondynkę cza­
rującej piękności, obwinioną i przekonaną o otrucie 
męża, w chwili, gdy wpadł na ślad jej złego życia. 
Wyrok ten wywarł w Anglji takie samo wrażenie, jak 
niegdyś rozgłośna sprawa pani Lafarge we Francji i 
całej Europie. Fanny Ollivier ma zapalonych stron­
ników, a niektórzy głośno objawiają chęć pojęcia jej 
za żonę, jeżeli ułaskawioną zostanie.

—Długość rur, służących do oświetlenia Paryża, i 
przedmieść okalających go, których zakładanie już 
rozpoczęto w 1838 roku, wynosi około 1,200,000 me­
trów, czyli 2,105,263 łokci, albo 1200 wiorst (1717s
mil jeograficznych).

 W Wiedniu zawiązało się stowarzyszenie po­
wszechnego banku kolei żelaznych w Europie. Oprócz 
Towarzystwa kredytowego austrjackiego, Banku Wie­
deńskiego i Bankvereinu, do związku przystąpił jeszcze 
dom Rotszyldów w Paryżu i trzech bankierów fran- 
cuzkich. Nowy bank zająć się ma czynnie budową 
dróg żelaznych. Na pierwszym planie stoją linje tu­
reckie

— W mieście Cordoba w rzeczypospolitej argen­
tyńskiej, w Ameryce południowej, urządzają wystawę 
międzynarodową na rok 1870. .

— Wykopaliska w Emporium Tybru w Rzymie, do­
konane w ostatnim miesiącu dały bardzo piękne re­
zultaty. Odkopano 17 wielkich sztuk marmurowych.

— Rząd angielski, gorliwie popiera rozwój litera­
tury perjodycznej indyjskiej. Obecnie istnieje już 
w Indjach 19 dzienników  z 5000 prenumeratów. Głó­
wnie wywierają one wpływ na ludność mahome-

tai— Austria po chińsku nazywa się: Ta-Ao-Ssu-Ma- 
Kia-Kuo (Wielka austriacko-węgierska monarchja); pie­
częć zaś poselstwa austrjackiego, wyrżnięta umyślnie 
dla wyciśnięcia jej na traktacie przymierza handlu i 
żeglugi z Chinami nosi w około herbu państwa napis: 

Ta-Ao-Ssu -Ma - Kia - Kuo- Ch’in - Ch’ai - pien - i - hsing- 
shing-ta-ch’en-Kuan-fang. (Wielkiej austrjacko - wę­
gierskiej monarchji cesarsko-królewski, do negocja­
cji wysłany i upoważniony Minister).
. — Stała ludność Wielkiej Brytanji według najnow­
szych wykazów wynosi 30,621,431 dusz. Z tego za-
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W^ nglji 1 Wa^  21,869,607, w Szkocji
05,481, w Irlandji 5,546,343.

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Stosunki pomiędzy Austrją a Prussami, wypogadza- 

ją  się widocznie, a „Berliner Correspondenz“ rozbie­
ra  sprawę wcielenia Wielkiego Księztwa Badeńskiego 
do Połnocno Niemieckiego Związku. Organ pruski 
me powątpiewa bynajmniej o szczerości uczuć badeń- 
skich reprezentantów narodu, ale spodziewa s ię , że 
większość deputowanych jednocząc się z serca z ma­
nifestacją unjonistowską, „nie zapomni o ostrożności, 
nakazanej obecnem położeniem Niemiec i konieczno­
ścią czuwania, aby dojrzał należycie nowy porządek 
rzeczy .“ Innymi słowy, Prussy pragną przeciągnąć ku 
sobie Wielkie Księstwo Badeóskie, ale boją się skom- 
promitbwać zbytecznym pospiechem.

Odwiedziny księcia następcy tronu pruskiego u ce­
sarza austrjackiego, zapowiadane i zaprzeczane dni 
temu kilka, stwierdzają się nakoniec. Oczekują księcia 
w Wiedniu około 4 października, to jest dnia imienin 
cesarskich. Niewiadomo jeszcze, czy będzie mieszkał 
w Burgu, czy w Szenbrunnie, w każdym jednak razie 
pobyt jego na dworze austrjackim potrwa co najmniej 
dwa dni. J

Kanclerz państwa austrjackiego hr. Beust, powrócił 
już do Wiednia. Pomiędzy mężami stanu, jakich od­
wiedził podczas swojej podróży, wymienić należy p. 
Velti prezesa rady związkowej rzeczypospolitej szwaj­
carskiej, mieszkającego w Bernie, u którego był z au 
strjackim ministrem przy rządzie szwajcarskim, p. Ot- 
wmieius.

W Gazecie Fryburgskiej** (W. Ks. Badeńskie) czy- 
tamy to niesłychanie ważne oświadczenie: „Armja 
badenska odtąd, je s t na rozkazy prezydenta Związku 
Niemieckiego1* Tym prezydentem są Prussy.

Nowy minister wojny we Francji jenerał Leboeuf 
pracuje z gorączkowym zapałem. Obecnie przedstawił 
cesarzowi dwa rapporty, a mianowicie o urządzeniu 
nowej dyrekcji w ministerstwie wojny i o potrzebie 
rozpuszczenia pułku żandarmerji gwardji cesarskiej. 
Obydwa te rapporty przez cesarza przyjętemi i za- 
twierdzonemi zostały.

Polemika w przedmiocie zwołania Izb prowadzi się 
z zaciętością. Niedawno odezwanie się p. Keratry, a 
dziś list barona de Benoist, stanowi tło rozmów i 
sporów. „Monitor** tak się o nim odzywa: P. de Be­
noist lepiej usłużyłby swym przyjaciołom ministrom, 
gdyby doradzał odważne spotkanie się z trudno- 
ściami, dotarcie do samego węzła sprawy, do niezbę­
dnego przekonania się o stanie rzeczy, aniżeli zachę­
cając ich do milczącej bezczynności, która od miesią­
ca już stanowi główną podstawę ich polityki.

Z powodu odkrytych obecnie pod Florencją mane­
wrów panuje w militarnych kółkach włoskich naj- 
nvwfi6 zadowolenie. Małe armatki Mattei’ego doko- 
n a sz c z v  o f  f Di u?°.ść ich w>’nosi 2i  stopy, średnica 
w y ćw iczen ia  fż f,ołniei;ze dawali przykład karności i 
rz o w i po l  iiV»i «  wypłacie polecił każdemu żołnie- 
3 lirv W man 5U-*’ a każdemu podoficerowi po3 1irv w  11 Kazaemu poaoncerowi po

J * * *  14,000 wojska. 
Digny ministra skarbu nr7,lr/ +0 cia,ie. Vr * Cambray 
w ciągłych łaskach u k ró la  1Z^  ’ m ^ ż s ta r ,u

Ogólne zgromadzenie akCjonarju8zów banku rzym­

skiego, zajmowało się temi dniami kwestją przedłuże­
nia na następnych lat dwanaście przywilejn tegoż 
banku, i jak słychać urząd udzielił na takowe swoje 
zezwolenie.

W Villafranca del Panades na zachód od Barcelo­
ny, milicja próbowała zrobić powstanie, ale dowie­
dziawszy się o niefortunnym rezultacie zaburzeń 
w Barcelonie, natychmiast broń złożyła. Pod Sardem 
cia i Monistrol de Montserrat, również w prowincji 
Barcelony, powstańcy zepsuli kolej żelazną, zdejmu­
jąc szyny. Gubernator madrycki nakazał zamknięcie 
wszystkich klubów i politycznych stowarzyszeń w sto­
licy, aż do czasu, w którym ustawy ich przejrzane mi 
i uporządkowanemi zostaną.

Powstanie barcelońskie nie było fraszką. Walka 
trwała siedm godzin! Wojska zdobyły pięć barrykad 
bagnetem, a ku stanowczemu pokonaniu powstańców, 
musiano się uciec do artyllerji. Pewna część powstań­
ców schroniła się w góry, niszcząc po za sobą koleje 
żelazne.

W liście pisanym do swego prezesa rady ministrów, 
ks. Louló, król portugalski oświadcza, że pogłoski o 
zamierzonym jakoby przez niego przyjęciu korony 
hiszpańskiej są fałszywe, gdyż on zrodzony Portugal­
czykiem, Portugalczykiem umierać pragnie.

(W. T. B., Neue Pr. Ztg, Jour des Dćb., France, 
La Libertć, Le Nord, Ktilu. Ztg, Staats Anz.)

Depesze Telegraficzne.
Wiedeń, 29 września, godz. 9 m. 30 wieczór.
Madryt — Rada ministrów zgodnie z rejen­

tem postanowili przedłożyć kortezom kandy­
daturę księcia genueńskiego. Prim  udzielił tę 
decyzję dzisiaj rozmaitym stronnictwom. W Ka- 
talonji krążą silne oddziały republikanów, a 
w Andaluzji i Madrycie obawiają się republi­
kańskich manifestacji.

Wiedeń, 29 Września godz. 11 ni. 15 w nocy.
Paryż.— „Patrie” donosi, że rodzina księcia 

Genui oświadczyła, iż przyjmuje tron w jego 
imieniu w takim razie, jeżeli zostanie wybra­
nym większością dwóch trzecich części kor- 
tezów.

Bordeaux.— Okręt naładowany naftą wyle­
ciał w powietrze i jednocześnie zapalił okręty 
stojące na kotwicy, z których 20 do 30 Spło­
nęło.

Mnichów.— W Izbie deputowanych przy 3ch 
krotnym wyborze prezesa, okazała się każdym 
razem równość głosów pomiędzy stronnictwa­
mi: patrjotycznem i postępowem. Sejm pra­
wdopodobnie rozwiązanym zostanie.

N A U K A  S Z C Z E K A N I A .

Niedawno, kochani czytelnicy, opowiadaliśmy wam 
o szczekającym jaguarze, dziś pragniemy was roz­
śmieszyć prawdziwą historyjką o szczekajacem stadle, 

pan Jvi. b-.. mieszkający na Faubourg Poissonniere



w Paryżu, sąsiadował od niejakiego czasu z małżeń­
stwem, którego lokal cienkiem tylko oddzielony był 
przepierzeniem. ’ .

W postępowaniu tak męża jak żony, nie było nic 
szczególnego, gdy nagle niedawno, obił się o jego u- 
szy duet szczekający.

Przysłuchuje się... ale nie... nie myli się... Przez ca- 
ty kwadrans słyszy męża i żonę szczekających po kolei,
1 Naśladujących głos psi jaknajwyborniej.

Pana GL mocno to zaintrygowało. Cóż to za nowy 
rodzaj rozmowy? Mieliżby jego sąsiedzi poszaleć obo- 
Je na raz? Pokąsałże ich pies wściekły?

Nie mogąc sobie odpowiedzieć na to pytanie, po­
stanowił śledzić ich, ale pamiętając ną ostatnie z przy­
puszczeń, unikać ich i mijać z daleka.

Nazajutrz rano duet rozpoczął się na nowo: wie­
czorem powtórzył się znów. Słowem, szczekanie stało 
się regularnem.
. Napróżno p. G. suszył sobie głowę, aby dociec ta­
jemnicy: nic nadzwyczajnego w innych względach nie 
dawało się poznać w rzeczonem małżeństwie, a z miesz­
kańców całego domu nikt nie domyślał się niczego.

Dopiero przed kilku dniami p. G. powracając do 
domu, spotkał się na schodach z mężem i żoną: a po­
patrzywszy na nich uważnie zatrzymał się, obawiając 
sig iść dalej.
. Za małżeństwem szedł maleńki buldog, o którego 
istnieniu p. G. dotąd nie wiedział.

— Wybącz pan, jeżeli go zapytam, — rzekła żona 
do p. G.,—czy zdarzają się psy głuchonieme?

— Dlaczegóżby nie?— obrzękł nan G., — jest jeden 
gatunek, który nigdy nie szczeka.'

— A widzisz, — zawołała żona odwracając się do 
męża,— ja ci mówiłam, że cała nasza praca na nic: 
nie wyuczymy go szczekać.

Wtenczas p. E. odgadł całą tajemnicę, którą mu 
śród serdecznego śmiechu do reszty wyjaśniono.

Oboje małżonkowie, widząc, że ich buldog nie szcze­
ka, sądzili iż to pochodzi z odosobnienia, przez które 
innych psów szczekających nie słyszy.

Postanowili zatem zastąpić mu psie towarzystwo, 
szczekając na przemian nad uszami szczeniaka.

S Z  A  JB A  D  A.
(Sz. T.)

Tale d r u g i ,  ja k  i w s z y s t e k ,  zw ierz , 
L ub p i e r w s z e  w spak, i tem u wierz. 

(Z naczenie zesz łej Szarady: T y b e t y )■

R edaktor, W . Szym anowski.

— Zarząd, Stowarzyszenia Spożywczego „Merkury“ 
w Warszawie. Wzywa członków stowarzyszenia, iżby 
stosownie do art. 4 instrukcji co do marek zwrot- 
nyc 1 książeczek udziałowych, marki zwrotne otrzy­
mane przez nich w ciągu miesiąca września, zechcie- 
n wraz z książeczkami udziałowemi składać w kan­
torze A arządu ulica (Podwal Nr. 17) dla obliczenia
żec7 pk m W Sania summ iakie one wyrażają do ksią- 
2 E Ł S S " * * -  Zarz;Łd wzywa przytem stowa- 
kowei !  1  y,  1 uproszczenia manipulacji rachun- 
nosić lin t / ł  swym interesie zechcieli przy-

kantoru marki, mające być zapisane do 
w cVfmnb ozsev®r^ owanc już i obliczone przez nich 
troll« mnrob-1? ^  L-a tym sposobem ułatwiliby kon-trollg marek tak sobie samym jak niemniej Zarzą­

dowi. —Za Prezesa G. Jeger.—Członek Sekretarz Ma­
kowiecki. — 7445—

— Wdowa, była przełożona Pensji wyższej, pra­
gnie udzielać lekcje panienkom, kończącym edukację, 
jak również i młodszym. Uczy ona wszystkich klassy- 
cznych przedmiotów oraz następujących języków: fran- 
cuzkiego, niemieckiego i ruskiego. Uprasza więc Sza­
nownych Rodziców i Opiekunów aby raczyli podać po­
trzebującej sposób zarobku na utrzymanie licznej fa- 
milji, a poręcza, że zaufanie ich nie będzie zawiedzio­
ne. Nowe Miasto Nr. 356 (15), pierwsze piętro, mie­
szkania Nr 6. (12273)

— Józef Jarocki, właściciel magazynu wyrobów zło­
tych, pierwszy sklep od rogu ulicy Miodowej, wprost 
pałacu Prymasowskiego utrzymujący, w tych dniach 
powrócił z zagranicy. —7444—

— Ludwik Strzałka cel Strzałkowski, b. pocztyljon 
w Suwałkach, mieszkający obecnie w okolicach War­
szawy, w interessie własnym zechce zgłosić się listo­
wnie, lub osobiście do Rządcy domu pod Nr 1346G 
nowy 14, przy ulicy Śto-Krzyzkiej w Warszawie.

— 7462— ___

KANTOR INTERESSÓW HTPOTECZNYCHiMoaraaa QanKaoa,
p rzy  Kantorze Loteryjnym na Krak.- Przedm. Nr 446.

Uwiadamia zgłaszających się amatorów, że powie­
rzono kantorowi na sprzedaż:

Dobra znacznych rozmiarów w gubernji kaliszskiej 
i radomskiej.

Folwark z 285 (Jiesiatyn (19 włók) bez inwenta­
rza, 7 wiorst (mila) od stacji kolei W. T. Mińsk;

Koloniję z 60 diesiatin (4 włók) w blizkości War­
szawy, pod korzystnemi warunkami.

(2—3) — 7425— (8,437)

eOT*S'M®»Me«e»»»»OT»«eees»eMeee»»#
$  C E R A T Y  n a  b a r c h a n ie ,  podłogowe i t. p., oraz'
<g$ do pokrywania mebli (Amerykańską skórę), poleca 
•  S K Ł A D  O BIC  P A P IE R O W Y C H  pod firmą:1 o.
g  (6—o> — 6,688—(11,151) ulica Miodowa Nr 9.
•»#*«##«••»»*•»**#•#•»»#»»»»»«»«••»«

ZAKŁAD ZEGARMISTRZOWSKI
M  J .  A U G U S T Y N O W I C Z A ,

róg ulic Królewskiej i Krakowskiego-Przedmieścia Nr 
412 lit a, dom W go Beyera. 

uskutecznia wszelkiej konstrukcji zegarów i zegara 
ków H I S P A I I A C J Ę  z poręczeniem.

i i  —5 —O)______________________ —6711—19436)
P r z y j e z d n a  P a n i  ż y c z y  s o b ie

Osoby do d w o jga  dzieci,
któraby posiadała języki: francuzki i niemiecki.
Bliższa wiadomość w Hotelu Saskim pod Nr 42.

(1—3) ________ — 7452 — (12222)
W  Z akładzie pod firmą: ,K aw y , 

W iejsk ie j ,“ istniejącym w domu W go 
Toplitz’a, pod Nr 1310, wprost Zakładu 
Śt“j Marty, przy ulicyNowy-Swiat, wprost 

ulicy W areckiej, od dnia 2go Października r. b., dostać b ę ­
dzie można, oprócz H e r b a t y ,  C z e k o l a d y  i C iast 
z Cukierni Wedl’a, wszelkiego P ieczyw a , z Piekarni pierwszo­
rzędnych, a mianowicie: Chleb Wiejski, z Folwarku Sto- 
Krzyzbiego, z Młyna Parowego, B u łk i, B adjanki i roz- 
maite C iasta na funty, C zekolady w tabliczkach i t. p.: 
zezem Właścicielka poleca się Szanownej Publiczności.

U —2) —7466—(12225)



S Haga, 8 Lutego 1868 r. i®
Niżej podpisany zawiadamiam niniejszem, iż domowi 

Handlowemu A . P . Galie w W arszawie, powierzy­
łem generalną agenturę dla sprzedaży w Królestwie 
Polakiem Tranu Lekarskiego Dra Jongh, i że 
pemieniony Dom Handlowy artykuł ten odemnie 
wprost otrzymuje.—Dr de JO N G H .

Skład laterjałów Aptecznych
Śj A. F. GALLE

w  w a r s z a w i e ;
®< przy ulicy Senatorskiej, N r 4 6 7  lit. B ,
«K pod Słoniem,

otrzym ał tegoroczby transport świeżego

2  Tranu Lekarskiego Dra Jongh
(»—-3) — 6,792 — (11,326)

*inmnnr¥innf irifTrrimnmnr
K ąsinow sk a  A nna, Wdowa, z sześciorgiem Dzieci, 

zajmując się

Wyplataniem Krzeseł,
polepa się Osobom poszukującym podobnej roboty. 

Mieszka przy ulicy Nowolipie, pod Nr 2431.
(1 — 1) — 7461— (122261

Fabryka i Dystylamia

X
o 7 wiorst (i milę), od Sochaczewa, 

od lat 3 8 -u  istniejąca, znana ze swych wyrobów w całym 
kraju, otworzyła sprzedaż częściową A raków , L ik ierów , 
Spirytusów , oraz wszelkich W ódek słodkich, przy u l i ­
cy Senatorskiej, w domu Wgo Bujno, N r 2 ; o czem ma 

zaszczyt Szanowną Publiczność zawiadomić.
(2— 3) — 7389 — (10382)

K U R A C Y JN E  F O R SO W A N E
WIKO&BffiA

Badeitskie, Peszteńskie i  zwyczajne. W i­
gierskie słodaie, codziennie otrzymuje Skład 
Win, Herbaty, Owoców i Delikatesów W . Cho­
ciszew skiego w domu Bayera, Nr 412. O- 
trzymał także Arbuzy, M elony, B rzosk w i­
nie, Ananasy i różnego rodzaju owoce.

(5 — 10) — 7,300— 112,029)

TOfOGROM BADEŃSKIE
F unt po 3 5  Kop.,

umyślnie dla kuracji forsowane, 
które jako najdodsze, a nieposiadające cierpko- 
ści, osobom leczącym sję poleca 

SK Ł A D  
A N T . STĘ PK O W SK IE G O ,

(8 — 0) — 7212 — (1 1764)

sprzedają się w Składach Świec i Mydła

Karola Scholtze i Spółki,
przy ulicach Przejazd i Senatorskiej. 

  (14—0) —6998—(11595)

O S T R Y G I  
O stendzkie iHolszyżtskie z* lensburga
codziennie otrzymuje Skład Win i D elika te-  

y  sów A . Bocquet, w Gmachu Teatralnymi 
£ jak również otrzymał K onfitury z różnych 

owoców, Kijowskich .(4—0) —735 2 — (12063)

Ś w ie iy  transport
o s t  a t a

Ostendzkicb i H olsztyńskich,
otrzymąl Skład Win i Delikatesów 
Antoniego Stępkow skiego.

 (14— 0) — 6990 — (11593)

T E A T R  W I E L K I .
Dziś: „PIĘKNA HELENA44.

TEATR ROZMAITOŚCI.
Jutro : PAMIĘTNIKI SZATANA._________
Wystawa Krajowa Saehęty Sztuk PM) 

knyelt, codziennie w H otelu Europejskim .

MLKEEM fcUBTI'K PIĘKNYCH, w Pałacu K»' 
zimierowskim, w pawilonie na lewo, we Czwartki i Ni®' 
dziele bezpłatn ie, od godz: loej rano do *ej po południa-

ALKAZAR przy ulicy Królewskiej Nr 41 i, dziś 1 
dni następnych, Przedstawienia Niemiec 

kiej Truppy Artystów, pod dyrekcją P. Leopoldyny v. Lukatsfi 
Początek o godzinie 7 1/ ,  wieczorem. (93—0) — 3995(6532) 
D z iś : Ostatnie przedstaw ienie: 1. „Ich esse bei 

męiner M utter.“ Krotofila w lyui akcie.— 2 . „QuodU* 
bet von den 3  K indera,“ przez Panny: Baumann, La* 
nius i A lberta Paulmann’a .— 3 . „Entweder, oder.“ K°' 
miczna scena ze śpiewem.

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
Dnia 18 (30) września 1869 roku. _____

M o n ety  1 P a p ie r y .
Pół im perjały Ros: rs. — k: — rs. 6 k. 55 
Dukaty Holland: rs. — k. — rs. 3 k. 70 
Obligi skarbowe loo rs,. (prócz kup:) 
Listy Zast: 3 okresu, 1 s. za rs- 100 
Listy Zast: 3 okresu, II  s. za rs. 100 
Obligi Towarzystwa Kred: Ziemskiego
Listy likwidacyjne za rsr. loo.............
Bilety Banku Cesarstwa z roku i 860 
Nową Ros: pożyczka prem: z r. 1864 

,, „  ,, z r. 1866
Akcje Drogi żel: W ar:-W ied: za sztukę 
Akcje Drogi żel: Warsz:-Bydgoskiej, 
Akcje Głów: Tow: Ross: Dróg żelaz: 
Akcje Drogi żelaznej W arsr.-Terespol: 
Obligacje kolei żelaznej Terespolskiej 
Akcje Kolei Zel: Fabr: Lódz: .

’/o L isty zastawne rosayjskie. . .

Żądano) Płacono
Ruble i hop: ar.

___ — — —
90 60 90 10
89 93 89 69

100 50 100 l"
75 1 74 6«

155 ___ 153 —
152 — 150
71 — — —’
72 — 71
— — —  *
— — —  ' —
— — — —-
— — —

101 50 101 ■—

W artość kuponu bież: od L is t Zast r3 1 kop .
Od Likwidacyjnych rs. l kop: Sż*/,

Berlin. Weksel loo ta l :  2 m .rs  117 kop. 90 rs 117k 60
Londyn  3 M. 1 f u n t s t : r s :  8 kop: 6 rs. — hop —  
Paryż. W eksel 2 m. za 300 fr: rs: 96 k. 60  rs. 96 k. 45 
If'ieden. Wek: 2 m. za 150 w. a: rs.97 k. 871/, rs. — k. -

Ceny Targowe lY artzaw akie.-D  29 września
płacono: Za korzec pszenicy od rs. 5 kop: 70 do rs. 6 kopi 
90; żyta od rs. 4 kop: 15 do rs. 4 k. 22 '/,; Jęczm ienia 4ro* 
i dwu rzędowego od rs. — k: — do rsr. — kop: — OwS» 
od rs. 2 k: 10 do rs 2 kop: 25; Kartofli od rs. — k: 8 2 '/ , 
do rs. — kop. 90.

Okowity płacono: dnia 29 września za wiadro od rs. 3 
kop: 7 ;’/ ,  do rsr. 3 k. ss*/*; garniec od rsr. 1 kop: 23 
do rs. i kop: 25.

_W D rukarni K urjera W arszawskiego — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.

D O D A T E K .



DODATEK do KUfi.TERA WARSZAWSKIEGO Nr 214.
Czwartek.— Dnia 18 (30) Września. Rok 1869.

W iadom ości Literackie.
— Opiekun Domowy Nr 39 wyszedł z druku i 

zawiera: Aforyzmy czyli myśli oderwano o duchu i duszy 
człowieka; Powrót górala do domu, wiersz, Liljany; Antylo­
pa, (z drzew.); Pogadanki Prawne; Przystępny wykład eko- 
oomji społeczzej, przez Juljana Statkowskiego; Księstwo 
Walijgkje i Walijczycy; R o z m a i t o ś c i . ___________

OGŁOSZENIA KSIĘGARSKIE.

Ola posiadaczy Enc; 
w My*akich podobny

powszechnej i 
dziel w  obcych językach.

M LSM m aa
I e o n o K r a p h i a c l i e  E n c y k l o p e d i e  d e r  W l s s e n -  
a r h a f t f n  n n d  E L iin s te .  Encykiopedje jak wiadomo, 
opisują; Atlas niniejszy zaś przedstawia wiedzę w uderzają­
co dokładnych i pięknych rysunkach, czyli uzupełnia ją pla­
stycznie. B U d e r - A t l a s  jest więc w ścisłym związku 
z wszystkiomi Encyklopedjami, wzbogaca i uprzystępnia 
Wiedzę z najnowszemi jej zdobyczami i każdej Bibljotekinie 
ttałą ozdobę stanowi. H 1I d e r - A t l a s  zasługuje tedy na 
rozległe rozpowszechnienie, a ułatwia to niemało p r e n n »  
k t e r a t a  i nabywanie pojedyóczymi zeszytami. Całe dzie­
ło składać się będzie ze 100 zeszytów po 5 tablic rycin in 
folio poprzeczne, czyli 500  tablic; cena każdego zeszytu 30 
kop. Księgarnia i Skład Nut N A I  I I Y C E G O  9 K G E Ł -  
BRAjYDA przy ulicy Krak.-Przedm., Nr 1 nowy, naprze­
ciw posągu Kopernika, posiada już 16 zeszytów, dalsze co 
15 dni otrzymywać będzie. Prospekty obszerne bezpłatnie 
udziela i rozsyła. (1—3) —7,4 2 3—

Grywana przez Orkiestrę B ilsego
Pieśń Et. Schuberta AVE-MARJA,
ułożona na fortepjan, Kop. 221/,, taż sama kompozycja do 
Śpiewu, Kop. 22 ’/a. wyszły nakładem Składu nut Józefa 
Kaufmann’a , Krakowskie-Przedmieście, Nr 442 (69). 

j. '  (2—2) —7376—_______
N ow a

„Polka de Salon,“
J A N A  M IC H A ŁO W SK IEG O ,

wyszła z druku i jest do nabycia po 30 Kop., 
w  K s i ę g a r n i  

G E B E T H N E R ’A  i W O L F F ’A ,
jakoteż we wszystkich Składach Nut w Warszawie i na 

_________ Prowincji. (1—3) — 7428—

25 Obrazków SS., Kolorowanych,
z a  SO k o p .  ( 4 0  g r . )

Wszystkie tańsze kolorowane Obrazki Sb. jakie dotąd 
tak licznie rozchodziły się pomiędzy miejską i wiejską lu­
dnością, odznaczały się tak złym rysunkiem jak  i kolory- 

raczej odrazę niż cześć i poszanowanie budzić mo- 
w zi .“tkicm czego władza duchowna nieraz musiała

Wydawnictwa nieopatrzone jej aprobatą. Czy- 
akn i 4 • 1“ieu*tannym żądaniom tak osób duchownych 
daiaca * wydaliśmy obecnie pierwszą serję, skła-
r z v liim v  u. 25 *f°lorowąnych obrazków. Rysunek powie- 
i m o d litw v  znanemu artyście p. Tegazza, a żywoty
O b ra z k u   ̂ ^ c e  się na odwrotnej stronie każdego

Pomimo że wydaw ?rZ®Z P&ni% Belej ° wsk4; 
nakładu iedn.w ctwo takie z“aczuego dosyć wymaga
ogółu, naznaczyliśmy® ,̂ 0 0 ile mo,żnfł uPr^ stePnić Je ?Ia 
bo tylko 20 kop z . ®n,e’ niepraktykowame u nas nizką,

L AS!"
— 8 3 6 —

BONIESIEIfflA.
Magistrat Miasta Warszawy.

Pouaje się do wiadomości powszechnej, że w dniu 25 
Września (7 Października) r.b., o godzinie I2ej w południe, 
odbędzie się w Sali Posiedzeń Magistratu licytfecja in minus, 
przez opieczętowane deklaracje, na dostawę w ciągu r. b. 
dla Warszawskiej Straży ogniowej 20 kar (wózków) dwu­
kołowych z ołoblami do wywożenia z ulic śmieci i błota. 
Licytacja rozpocznie się od Rs. 50, wyraźnie Rubli pięć­
dziesiąt, za sztukę.

Mający przeto zamiar ubiegania się o takowe przedsiębier- 
stwo, mogą złożyć w czasie i miejscu wyżej oznaczonem, na ręce 
p. o. Prezydenta Miasta, opieczętowane deklaracje, napisane 
podług wzoru niżej zamieszczonego, a w tych wyraźnie li­
terami, bez skrobania, poprawek i przekreśleń, wypiszą jaki 
odstępują procent od ceny powyżej wyszczególnionej.

Nadto do deklaracji winien być dołączony Kwit Kassy 
Głównej Ekonomicznej M. Warszawy, na złożone w tejże 
wadjum w ilości Rs. 100, i na koszta ogłoszenia Rs. 10, któ­
re nieutrzymującemu się przy licytacji natychmiast zwróco­
ne będą.

Bliższe warunki dotyczące w mowie będącej licytacji są 
do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym, każdodzien- 
nie, wyjąwszy dni świątecznych. Zaś wzór takowej kary, 
w zabudowaniach Komendy pod Nr 2235  przy ulicy Nalewki. 

Wzór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia z dnia . . . podaję niniejszą dekla­

rację, mocą której podejmuję się dostawić wciągu r.b. 1869, 
dla Warszawskiej Straży Ogniowej 20 kar (wózków) dwu­
kołowych z ołoblami do wywożenia z ulic śmieci i błota 
według wskazanego wzoru po Rs. 50 za sztukę, i odstępując 
od takowej ceny procentów N- N., (wypisać literami), podda­
ję się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach 
licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kassie Głównej Ekonomicznej Miasta 
Warszawy wadjum w ilości Rs. 100 i na koszta ogłoszenia 
Rs. 10 , przy niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie w NN, pisałem dnia NN. 
(Podpisać wyraźnie imie i nazwisko).

P. o. Prezydenta,
Jeneralnego Sztabu Jenerał-Major, Witkowski. 

Naczelnik Kancellarji, Edsitowleebi- 
(3—3) —7044—(D. W.)

Rada Szczegółowa Opiekuńcza
W arszaw skiego Instytutu Ś-go Kazimierza.
Podaje do publicznej wiadomości, że w dniu 12 Września 

(4 Października) r. b., o godzinie 5 po południu w Kancel­
larji Instytutu, przed Radą Szczegółową, w domu pod Nr 
2858 (25 ), przy ulicy Tamka, odbędzie się głośna in minus 
licytacja, na dostawę dla tegoż Instytutu drzewa opałowe­
go sosnowego około sążni 160 .

Za praetium do licytacji oznacza się cena sążnia drzewa 
rubli srebrem dziewięć, a na wadium złożyć należy rs. 90 

Warunki licytacyjne są do przejrzenia każdodziennie 
w Kancellarji Instytutu.

W Warszawie, dnia 3 (15) Września 1869 r.
Opiekun Prezydujący w zastępstwie Członek Rady,

J. Czosnowski.
Sekretarz Rady Dobrzański.

(3—3) —7,014—(D. W.)

Dyrekcja Dróg Żelaznych  
W arszaw .-W iedeńskiej i W arszaw .-Bydgoskiej.

Podaje do powszechnej wiadomości, że od dnia 6 (18) 
Września r. b., po dzień 6 (18) Października t. r. włącznie, 
przyjmowane będą przez Naczelnika Kancellarji Dyrekcji, 
każdodziennie, z wyjątkiem dni świątecznych, od godziny 9ej 
zrana do godziny 3ej po południu, deklaracje, na papierze 
stęplowym ceny Kop. 15 spisane, na dostawę w r. 1870, Ma- 
terjałów dla Warsztatów mechanicznych, tudzież Magazy-



im eksploatacyjnego Dróg żelaznych W arszawsko-W iedeń- 
skiej i Warszawsko Bydgoskiej, mianowicie:

Żelaza walcowanego.
Stali i innych metali.
Blachy.
Bali i desek.
Węgli kowalskich, drzewnych i koksu.
Skór.
Wyrobów gumowych.
Wyrobów powroźniczych.
Tkanin.
Wyrobów passamonicznych.
Oleju, farb, wyrobów chemicznysh i minerałów.
Wyrobów szklannych.
N arzędzi i sprzętów.
Pilników do nacinania.
Odłewów żelaznych.
Drutu, gwoździ, sztyftów, szrub, nitów.
Tłuszczów.
Materjałów włóknistych i innych przedmiotów.

Szczegółowe warunki, co do powyższych dostaw, jakoteż 
wykazy dostawiać się mających przedmiotów, przejrzane być 
mogą w Biurze Naczeluika Kancellarji Dyrekcji, w godzi 
nach wyżej oznaczonych.

Otwarcie deklaracji nastąpi w dniu 7 (19) Października 
r. b., o godzinie loej zrana, w obec dcklarantów, o ile się 
zgłoszą. (3— 3) —7038—(D. W.)

Rada Szczegółowa
G łów nego dom u Schronienia w  Grójcu,

podaje do wiadomości, źe na mocy upoważnienia Rady 
Głównej Opiekuńczej, z dnia 19 (31) Sierpnia r  b. za Nr 
2838, odbywać się będzie w Iianc llarji Szpitala Grójeckie­
go w dniu 2 (14) Października r. b., o godzinie 11 przed 
południem, głośna in plus licytacja od snmmy rs. 533 kop. 
25 rocznej dzierżawy, na 12 letnie wydzierżawienie folwar­
ku Sadkowa duchownego do Domu Si-hronienia należącego, 
składającego się z gruntu ornego mórg 243, prętów 263.

Dzierżawa liczyć się będzie od dnia 12 (24) Czerwca r. 
b. Dom mieszkalny i zabudowania gospodarcze nowo są wy­
stawione.

Folw ark ten  położony je s t o 6 wiorst od m. Grójca, a o 
mil 6 od m. Warszawy, kaź.dy ubiegający się o tę dzierża­
wę winien złożyć Wadium w ilości rs. 200  na ręce Prezydu- 
jącego. Bliższe szczegóły dzierżawy objaśnią warunki przed- 
licytacyjne, k tóre przejrzeć można w Kancellarji Szpitala 
Grójeckiego.

W  Grójcu duia 25 Sierpnia (6 W rześnia) 1869 r.
Opieknn Prezydujący C hudzyński.
(3 — 3) — 7,023—(D. W.)

Nieruchomość I r  497a,
w W arszawie, przy ulicy Miodowej i Podwale po­
łożona, pałacem Dyzmańskich zwana, sprzedaną 

będzie ostatecznie w drodze działów w Trybunale Cywilnym 
w W arszawie w Wydziale 1, przed W-ym Kłodzińskim Sę­
dzią delegowanym w dniu 26 Września (8 Października) r. 
b. o godzinie 5 po południu.

Szacunek taksą wykryty Rs. 138,150 i od tej summy li­
cytacja się zacznie. Wadjum Rs. 12 ,000 .

W arunki i taksę przejrzeć można w Kancellarji K azi­
mierza Brzezińskiego, Mecenasa, przy ulicy Przejazd, pod 
Nr 649 i Józefa Helbich, Patrona, przy ulicy Długiej, pod 
Nr 544. (3 — 3) — 7261 —(D. W.)

~  LEKCJE TAŃCA.
Zawiadamiam osoby interessowane, że udzielam lekcje

lan co  w  salonow ych w mieszkaniu własnem, pod N r 617
f t ' “  I  = r czo^ iej, w pałacu Hr. Aleksandry Po-
or,C^ 1̂ 'm nip mr*na na , V em piętrze, jako też i prywatnie. 
Z astać mnie można codziennie od 8 do 11 rano i od 3 do
7 wieczorem. R  C H R O N O W S K I.

(2~ —7,420 —(15,259)

BORCHARDTS
n.SCD E
IJT E K

SEIFE.

w opieczę-

.S PER AT 
Ło d x - ^

Z ZARĘCZENIEM PRAWDZIWOŚCI
j f l c d .  UOUCIIAIIDT I

Mydło ziołowe,
do codziennego umywania; udelikatnia 
płeć; wypróbowany środek na wszelkie 
nieczystości skórne, użyć można z wielką 
korzyścią w kąpielach wszelkiego rodzaju, 

towanych oryginalnych paczkach po k

I» ro f : » r a

Roślinna Pomada woskowa;
nadaje połysk i miękkość włosom, je s t wypróbowanym 
środkiem do utrzymywania przedziału.—W oryginal­

nych paczkach po kop: 50 .

» r a  DE BOUTE9IARD
Pasta do zębów

w Vt i ’/» paczkach po 6 o i 3 o kop.
Najtańszy, najwygodniejszy i najpewniejszy 
środek do utrzymania zębów i dziąseł, przy- 
czynią się równocześnie do nadania świe- 

żości ustom.

Włoskie miodowe mydło,
jako środek do codziennego umywania, 
łagodnie działający, poleca się nawet d a ­
mom i dzieciom płcinąjdelikatniąjszej.— Paczka o rygi-j 

ginalna 40 i 20 kop.

K r ó l :  Prus: F izyka obwod.
» r a  K O C H A

C u k i e r k i  z i o ł o w e
są dla swych obfitych części składowych jj 
z najodpowiedniejszych soków ziołowych j 
i roślinnych, uznane jako  wypróbowany 
na kataralną chrypkę, drapanie w szyi, ( 

t. p .—Oryginalne pudełka po 70 i 40 kop. i

Kra H A R T C H G A
Olejek z kory Chiny

z wywaru najlepszej kory Chiny i olejków wo- j 
niejących na zakonserwowanie i upiększenie i 
włosów, (w opieczętowanych i w szkle ostęplo- 
wanych flaszeczkach) po 80 kop.

Dra Hartunga

POMADA ZIOŁOWA
na wznowienie i wzmocnienie porostu 
włosów, (w opieczętowanych i w szkle 
ostęplowanych słoikach), po 80 kop.

I ^ S j|  W s z y s t k i e  powyżej przytoczone przedmio- 
ty, stwierdzone swemi niezrównanemi własno­

śc iam i, sprzedają się
po«l zaręczeniem tożsamości,

w W arszawie jedynie 
W SKŁADZIE PAPIERU

J A M A  b  a h  o c k t
przy placu Teatralnym, Nr 7 w domu dawniej Petys- 

kusa, obecnie Wgo Brunwey. (2 2 —22)— 1506—18,543

\ środek domowy 
i zaflegmienie, i

ÔCTOfy \ \
HARTUNG’S

ffl
&.0

fc gj
&



— III —

ZAWIADOMIENIE

doskonałych do chowuło n u t  w  ici i m  f i i h
szczepionych, 2-letnich, są. w niżej wymienionym Dominium wystawione na sprzedaż

od 1-go do 8-go Października r. b.
Zwierzęta te pochodzą od słynnych oryginalnych, cienkowełnistych Vollblutow trzody 

Medow. Ostatnie pochodzą z Yreene, a te z Kwassitz.

Dom: Bandels przy Eylau E. ACKEM AM ,
(Eylau stacja południowej wschodnio-pruskiej kolei żelaznej).
(10— 10) — 6,957— (11,523)

Fortepjaa Palisandrowy, o 7-miu okta­
wach, fabryki A. Hoffera, nowej konstrukcji; 
oraz Fortepjan Mahoniowy, o "miii okta- 

^  wach, z tonem mocnym i przyjemnym, są do 
sprzedania lub wynajęcia, za cenę bardzo przystępną.. U li­
ca Nowy-Swiat, Nr 1254, gdzie Z akład Śtej M arty, w lokalu 
na dole N r 13. (9—9) —6652—(6519)

Za Es. 150
T V  Fortepian palisandrowy je s t do sprzedania, 

i S  mało co używany, przy ulicy Bugaj pod Nr 
2597J8. Tamże j e s t  do wynajęcia P a k a m er , za rs. 75 rocz­
nie, stróż miejscowy wskaże.

’ (3 — 3) —7235— (11926)

poruszane siłą gaza,
które uzyskały złoty medal na powszechnej wystawie Paryzkiej 1867 roku

poleca Biuro Techniczne

k u s z .
W Warszawie, przy ulicy Długiej, Mr 580 lit. b  Machiny te, o sile A, V„ *1* *?ni, 7<! trtko

kubicznych gazu na siłę jednego.konia, J«dztoę 1 totylko
w c z a & i , .  i s. . . .  i , s  o  zna.idu.ia; nrzy zmniejszonym nie-

r j ;  ««? .S  J , . r S T  fc.
czeuiu. Machinvat am a 1 me ^ mag.ają! f ',^ d o stęp n ie jszą  siłę motoryczną dla rękodzielników, warsztatów
i zakładów przemvH>8aZ°  n6’ ?tano^ , n^  a . ,̂ L aran icą  znalazły już szerokie zastosowanie i powszechnie są

prowadzone zostały w ? ’ .-a f t a to n i immehanipynvch szlifierniach, giserniach, brow arach, piekarniach, gar* 
n e k °  iat ^  drUk/ rnittch 4 w & diT ch  litograficznych, w f a b r y k a c h  tabacznych waty, farbiarniach, drukarniach płócie 
nek i t. d., nadto ponieważ żadnego nieprzedstawiają niebezpieczeństwa, me wymagają osobnych zabudowań i mogą 

_być_pommszczone i ustawiane w mieszkaniach. . (I o - o ) J _________________ __  -6 ,5 9 1 - (1 1 ,0 3 3 )  _____
nsnnir-



HAGAZYH OBIORÓW DLA DZIECI
F. W INKLERA

Ulica Niecała Nr 10 w blizkości ogrodu 
poleca na nadchodzącą porą dobór:

Garderoby dla dzieci i Garnitury 
dla młodzieży szkolnej.

( 1 1 , 02 9 )—  7051

DO S P R Z E D A N IA :
1. F olw ark  S tokow isko rozległości dziesiatyu 390 

(włók nowo-polskich 26 morgów 14 prętów 227), z lasem, 
polami i łąkami, zabudowaniami w dobrym stanie, odpo­
wiednim inwentarzem, położony w Gubernji Łomżyńskiej Po­
wiecie Mazowieckim, o 14 wiorst (2 mile) od stacji Szepie­
towo, przy kolei S t.-Petersburgskiej; ziemia żytnia pierwszej 
klassy, w części pszenna, włościanie uwłaszczeni na 4 ' / a  dzie- 
siatynach (9 morgach i 14 prętach. Bliższa wiadomość na 
miejscu.

2 . F olw ark  Liza N ow a rozległości dziesiatyn 4 2 2  
(włók nowo-polskich 28 morgów 4 prętów 28), z lasem, po­
lam i i łąkam i, zabudowania w dobrym stanie, z inwentarza­
mi lub bez, położony w Gubernji Łomżyńskiej Powiecie Ma­
zowieckim, o 15 wiorst od stacji Szepietowo, przy kolei 
S t.-Petersburgskiej; ziemia dobra po większej części żytnia 
Bliższa wiadomość w Stokowisku.

Tu się nadmienia, że oba te Folwarki mogą być nabyte 
razem albo oddzielnie; a zresztą ponieważ Folw ark Liza 
Nowa je s t pomierzonym i podzielonym na kolonje, z k tó ­
rych każda mniej więcej zawiera dziesiątyn 18 (włókę l i 
kilka morgów), przeto dla życzących nabycia tychże może 
być i częściowo rozprzedanym.

Zgłaszający się przybywszy do stacji Szepietowo, uda się 
do holwarku Szepietowo, zkąd bez kosztu na miejsce bę­
dzie zawiezionym. (8—3) — 6991  —(11630)

W blizkości Warszawy cd stacji Mińska 8 
a °d szossy Lubelskiej i cd stacji Sta- 

r— j  ra Wles 3 wiorsty, w majątku ziemskim, jest
V « r m l  w  kamfnnt- "Sf4 K A M IE N I brukoWCÓW, zebranych  w kam ionki. Potrzebujący takow ych, możo się

zgłosić po bliższą wiadomość, pr?y ulicy Długiej, Nr 5 5 6 , u
Patrona Bardzkiego. ( i - s )  l7 ,4 3 o -( i2 ,i8 9 )( i -

Dwoje Skrzypców,
z których, jedne bardzo stare i dobre, z Futerałam i, są 
oddane w komis, do sprzedania, w Handlu B. Bubm’a, na­

przeciwko Hotelu Rzymskiego.
(2 — 3) —7369—(12105)

\  Ulepszone M aszyny do prania. \
\  G uziki dla władz rządowych i do liberji. ff
M M edale srebrne na pamiątkę chrztu. \
\  Pieczęcie do laku i do tuszu. #
€  Puszki (Tampons) z tuszem. 3
Ę B lachy z nazwiskiem na drzwi. \

Praski do suchych stempli i
K apsle do wina, musztardy i't. p, \
Cęgi dla ow iec i do plomb. i
Plomby, Stemple rnżne, Szablony 
Z naczniki do wypalania. '  \
Topory do znaczenia drzewa.
Noże do otwierania sardynek.
Ostrogi, S w istaw k i metalowe.
Herby, L itery i Korony na szory.
M a r k i  metalowe.

\  Polecą Fabryka Z , M U N C H H E1M ER A , £
^  Ulica Bielańska, Nr 6, naprzeciw H otelu Lipskiego. J  
W (3—6) —7,263— 11,969) \

0 ^
Do Budowniczego na prowincji żądanym jes t zaraz

P O M O C N I K ,
dokładnie z czynnościami technicznemi obeznany. 

Wiadomość pod Nr 25  przy ulicy Nowogrodzkiej, u S ta­
rzyńskiego. ,  (2—2) —7324—(12045)



PRAWDZIWA WODA
w ynalazku

Pana Cessueur w Paryżu*

W  AŁŁBIAHDB.
Jest n iezaw o d n y m  śro d k iem  n a  sp ę d zen ie  piegów  i li-  

szai, zap o b ieg a  zmarszczkom i p rz y w ra c a  sk ó rz e  prze­
zroczystość i delikatność młodzieńczą. W s z y s tk ie te  
walety ro zp o w sze ch n iły  je j  u ż y c ie , ta k  w P a ry ż u  j a k  n a  
Wschodzie, w R u m u n ji szczeg ó ln ie j.

S k ład  g łów ny  w P a ry ż u  u  P a n a  G a s te llie r , f a b ry k a n ta  
perfum , 4 7 , ru e  de  la  C h a u sse e  d ’A n tin ; w W a rsz a w ie  
*  h a n d lu  p e rfu m  P a n u  P o h o re c k ie g o .

(8 — 48) — 6,028 — (10,230)

D o A pteki Fr. Fijałkowskiego, w W arsz aw ie  
p rzy  u licy  N o w o -S e n a to rsk te j, n a d e sz ły  z A nglji b a r ­
dzo uży w an e  za  g ra n ic ą

P A S T Y L K I u ła tw ia ją c e  tra w ie n ie  (D igestive 
d in n e r  ta b le ts ) :  z r a b a r b a r u m , d w uw ęg lanu  sod y , im - 
b ie ru  i  k a rd a m o n u .

P a s ty lk i te ,  u ży w an e  są  z e  zb aw ien n y m  sk u tk ie m  
w n ied o k ład n em , o p ie sz a łe m  i tru d n e m  tra w ie n iu , w y­
b o rn e  w k u rc z a c h  ż o łą d k a , p o b u d z a ją  a p e ty t , u ł a t ­
w ia ją  tra w ie n ie , w zm acn ia ją  ż o łą d e k , n a d a ją  m u po- 
trz e b n ą  e n e rg ję , a  sp ra w ia ją c  ła tw ie jsz e  w y d z ie la n ie  
ś liny  i  so k u  żo łąd k o w eg o , z a p o b ie g a ją  tw o rzen iu  się  
n ad m ie rn e j ilo śc i gazów . L e e z ą  n ie s tra w n o ść , bo leśc i 
i  ko lk i ż o łą d k a , sk ło n n o ść  do  ro z w o ln ie n ia  i u p o rc z y ­
w e d y a rje .

S ą  lep sze  o d  in n y ch  śro d k ó w  p reze rw a ty w n y ch  ja k  
k re p ie  i  p a s ty lk i  m ię tow e i t. p. ła tw e  do  u ż y c ia  
zw łaszcza  w p o d ró ży . C ena p u d e łk a  50  ko p .

(10 — 10) — 6,478 — (10,774)

J e s t  do sp rz e d a n ia

CYTRA (Elegie-Cyter)
za  p rz y s tę p n ą  cen ę . O b e jrzeć  j ą  m o ż n a  w K s ię g a rn i G- Se- 
uew ald a , p rzy  u licy  M iodow ej.

( 1 - 1 )  — 7 ,4 4 8 - (1 2 ,2 2 0 )SUttU*
Z POWODU ZWINIĘCIA

W  D O B R A C H  F A L E N T Y ,
i w d o k o ń czen iu  w y p rzed aży  ro z m a ity c h  ro ś lin , a  
g łów nie p o z o s ta ły c h  do  20  s z tu k  n a jp ię k n ie jsz y c h  e- 
g zem p larzy  K A M E L JI o ra z  G R A N A T Ó W  
o lb rzy m ich  i M Y R T O W , ta k o w e  d la  dogodno- 

; ści o sób  sp ro w ad zo n e  z o s ta ły  do W a rsz a w y , i ty lk o  
w W arsz aw ie  sp rzed a w ać  się  b ę d ą , a  to  po cen ac h  
ta k  n iz k ic h , że  ju ż  n ie  je d n e g o  k u p u jąceg o  zn aw cę  
zadziw iły . — U lica  R y m a rs k a , N r  4 7 i a  (nowy 2 . 

(3~ 4) — 7,155 — (11,027)

Są SKRZYPCE do sprzedania,
F a b ry k i M ik o ła ja  C rem on ien , z 1671 ro k u .

U lica  B ia ła , N r 889a. M ie sz k a n ia  N r  8.
(1— 3) — 7436— (12202)

=DO "g FÓ

K AW IO RU
IM* Ż Y Ż Y N A j

P rz y  u licy  S e n a to rsk ie j w dom u W go P io tro w sk io -  
' go N r 496, n a d s z e d ł św ieży  t r a n s p o r t  K aw ioru  

św ieżego  A s tra c h a ń sk ie g o  m ało  so lonego. T e n ż e  
; sk ła d  ś « ie ż o  o trz y m a ł K a r u k  rybi, Gro- 
| zzek i S  e r zielony, B u l j o n  wołyńs 
1 i Musztardą praw dziw ą sa reb sk ą .

-  — 7 ,3 8 3 — (12,125) M. Zyzyn.
 “ I W

‘i i ,

Całe stado owiec, około 500 sztuk 
mające, wysoko poprawne, zdrowe i mło- 

^ r ^  • do sprzedania w dobrach Ko- 
1 ■v..m?a’ Pot* Węgrowem (przez stacje Lo- 

go R ządcT dóbr ° W Dowiedzieć si? możua “ podpisane-

W Korytnicy, dnia 23 Września 1869 roku.
St. Schmidt.

(3 — 6'  — 7 ,2 6 4 — (11 ,971)

W  S k lep ie  N as io n  i K w iatów  św ieżyeh

b r a c i  b a r d e t , ___
p rzy  u licy  S e n a to rsk ie j N r  468 n ap rzec iw  koś. Ś. Antoniego_ 

O becn ie  w ystaw a z  w szy stk ich  o d m ian , z b ió r  k tó ry c h  by ł 
p rem io w an y  n a  W y s ta w ie  P a ry z k ie j w ro k u  1867. PP - w ła ­
śc iciele  d ó b r  m ogą z k a ż d e g o  g ą tu n k u  d o s ta ć  po 50 kop . za  
g a rn ie c .K a rto fli  n a  n a s io n  z a  fu n t 15 ko p ., n ie k tó re  g a tu n - 
t i  s p rz e d a ją  się  z a  100  fu n . 5 r s .— T e ra z  n a jlep szy  czas do 

sa d z e n ia  T ru sk a w e k , w ielko-ow ocow ych  k tó re  się  sp rz e d a ją  
k o p a  po  rs . 1, z a  5 k ó p  r s .  4 .— P o z io m k i m iesięc zn e  za  k o ­
pę  50  k o p ., z a  5 k o p  rs . 2 .— F ijo łk ó w  se m p erflo re s  o d o ra ta  
z a  100  flanców  rs . 1, z a  1 0 0 0  s z tu k  rs . 9 .— C eb u le  H ia c y n ­
tów , od k o p . 5 do 9 0 .— C eb u le  T u lip an o w e  od k o p . 3 1/ ,  do 15. 
T u lip a n y  w n a jp ię k n ie jsz y c h  m ie sz a n y c h , ko p a  z a  rs . 2 k. 50_, 
z a  5 k o p  10 rs . — C en n ik  now y co do  d rzew  f ru k to w y c h  1 
krzew ów , w k ró tce  w y jdzie  z d r u k u .—B u k ie ty  z kw ia tó w  św ie­
ży ch  , m o ż n a  zaw sze  d o s ta ć  n a  zam ów ien ie . —  W obecnym  
czasie , m o żn a  ta k ż e  d o s ta ć  b u k ie c ik i z p a c h n ąc y ch  f ijo ł­
k ó w . (3 — 0) — 729 8 — (12014)

MAGAZYN UBIORU W DAMSKICH
Ferdynanda Cara,

eg zy s tu jący  p rzy  u licy  N ow o S e n a to rsk ie j, p o d  N rem  
,6 3 4 B, pom iędzy  R zym sk im  a  L ite w sk im  H o te lem . 

Z a o p a trz o n y  z o s ta ł  n a  o b ecn ą  ja k o  i n a  p rz y sz łą  
p o rę  w ro z m a ity  d o b ó r okryć, sukien, kaftam - g
k ów , s a l o p , baszłyków  i t .  p. rzeczy , k tó re  sp rz e -  \
d a ją  s ię  za  b a rd z o  p rz y s tę p n ą  cen ę ; ja k o te ż  p rzy jm u - #  
i e  się  w sze lk ie  o b s ta lu n k i ty czące  się  teg o  m ag azy n u , % 
k tó re  s ta ra n n ie  w y k o ń czan e  b ę d ą  z a  u m ia rk o w a n ą  ^  
ceną . W  ty m że  M agazy n ie  n ab y ć  m o żn a  o k ry ć  pozo- Z 
s ta ły c h  z  p rzesz łe g o  ro k u  za  połow ę ceny.

( 7 - 7 )  — 6,857 — (11,317) ^

W c zas ie  ch o ro b y  ś. p. K a ta rz y n y  K orzen iow - 
llsb-abSt sk ie j e m e ry tk i, z a m ieszk a łe j n a  P ra d z e  w d o m u  N r 
243, o d  4 do 18 W rz e ś n ia  b. m . i r. n . s., sk ra d z io n e  z o ­
s ta ły  L isty  Zastaw ne, o k re su  3, s e r j i  2 , lit. B , n a  rs . 
7 5 0 , N r 2 i o , i U (  i te jż e  s e r j i  li t . C, po 150 r s ., z a  N rem  
2 3 6 ,9 1 7 , 236 ,948  i  239 ,029 , w szy stk ie  z 11 k u p o n a m i. U - 
p ra sz a  s ię  k a n to ry  w eksli, ab y  ra c z y ły  p rz e jrz e ć  sw o je  k s ię ­
gi, czy  n ie  by ły  zm ien io n e  pow yżej w y m ien io n e  n u m e ra  
w o zn acz o n y m  czasie , j a k  ro w a ie ż  p o sia d aczy  ta k o w y c h  l i ­
stów  zas ta w n y c h , o zam e ld o w an ie  do B ió ra  P o lic ji w y d z ia ­
łu  In d ag acy jn eg o , a  to  ce lem  u z y s k a u ia  d u p lik a tu .

(2— 3) — 7 ,3 6 i— (2039) K arol K nyczkow ski.

K o i  m ło d y ,
maści kasztanowatej, rassy krajowej, po- 

j  x  — wozowy, do sprzedania, w domu Nr 2242
przy ulicy Nalewki. Wiadomość u Józefa Stangreta.

(2 — 2) — 7368— (12102)



VI —

Potrzebną jest Guwernantka
ze  znajom ością języ k ó w : ruskiego, francuzkiego i n iem ie c­
kiego, a ta k że  je ż e li  m ożna i m uzyki do C hłopczyka la t  
ośm iu. U prasza się  o zg ło szen ie  do m ieszk au ia  przy B ie ­
lańskiej u licy , w dom u b. M ennicy, pod N r 15. Szw ajcar  
m iejscowy w skaże. (2 — 3) — 7354— ( 1 2 1 1 0 )

SKŁAD W IN, DELIKATESÓW  I  TOWARÓW  
KOLONIALNYCH.

F. S P R I N G - E R A ,
przy rogu u lic  Ś to-K rzyzkiej i Szkolnej N r 1328, p o­

leca  się  doboram i W IN , np.
W in a  B ordeausk ie b ia łe  i czerw one b u telk a  od kop.

3 7 V, do rs. 6.
W in a  W ęgiersk ie  z r. 1866 i s ta rsze  od kop. 45  

_ do rs. 6.
W in a  R eń sk ie  i  M osel od  kop. 60  do rs. 6.
W in a  B urgundzkie b ia łe  i czerw one od kop. 60  do 

_rs. 3 kop. 6 0 .
W in a  Szam pańsk ie różnego gatuku  od rs. 2 kop. 50  

do rs. 3  k o p - 6 0 .
P o rte r  angielsk i ̂ oryginalny i śc iągany w ' l 2 i '/4 

bu telk ach — A ra k i, R um y i Cognac L on d yń sk i, 
L ik w o ry  francusk ie, P asz te ty  Strasburgskie, T ru ­
fle C ham pigons, S zparag i, G roszek , A rti-  
cho francuzkie, M u sz ta rd y  francuzkie, an gielsk ie  
i krajow e, E k s tr a k t  m ięsny L ieb iega , E k s t r a k t  
słodow y H offa z  B erlin a  i O sterlo ffaz  G rochowa, K a ­
w a  i C u k ier w  wyborowych gatunkach .— Ś led z ie  
P ocztow e i t. p .— H e rb a ta  w różnych gatun k ach  funt 
od rs. 1 kop. 20  do rs. 3 .— K upującym  w w ięk szych  par- 
tjąch  od stęp u je s ię  rabat.

(5 — 20) — 7,000—  10,090)

w s ile  w ieku, najdokładniej znająca się  
na gospodarstw ie , zapasach  sp iżarnia-  
nych i na kuchni, m ów iąca po polsku  i 
po n iem ieck u , k tóra p e łn iła  obow iązki 
G ospodyni w dużych  dom ach, w j e ­
dnym przez la t 7, w drugim przez ia t  

12 , poszukuje stosow nego m iejsca. W iadom ość u w łaścicielk i 
dom u, przy u licy  W ilczej, N r 16 now y,

(2 — 3) — 7 ,3 7 0 — (12,11 1)

óćuw w  J?-cA ̂ foe^cn A ćc-

w rnej. w  0£a-

te i <% *** A J?, { /- /J ? j

wynajmują się  w domu gdzie

Fabryka Dzwonów A. Zwolińskiego,
N ow e-M iasto, Nr 1921/2 /3 , za  K ościo łem  Panny Marji.

(2— 6) — 740 7 — (12166)

G A R N IT U R
Mebli Mahoniowy

— V o n d p , 1:6?®!® fasonu, sk ładający się: z  K anapy, 6 
K rzese , o le li  S tołg- na rolkach , za  rs. 75, oraz F o r-

3n anrzpdani B ucholtz8 , o 6 ok taw ach  za rs.
5 0 , j e s t  do sprzedania przy  uUc D łu giej, na 2 m p iętrze , 
w dom u pod Nr 541 (4 nowy), N/ 5 ffii“Jkania.

'3 '  — 7 ,3 3 4 — (12 ,112)

M E B L E  m ahoniow e, czystym  w łosem  
w yściełane, sk ładające s ię 1: z K ozety , 6u K rze­
se ł ,  2ch F o te li i  S to łu , św ieżego  fasonu, na 

_  rolkach, są do sprzedania  za cenę bardzo 
przystępną. W iadom ość przy u licy Podw al N r 501, na im  
piętrze , m ieszkan ia  Nr 10 . O bejrzeć m ożna od 9ej do 12ej 
zraoa . (3 — 3) — 7335 — (121 H )

M A G A Z Y N  M E B L I
| Z agranicznych i W arszaw sk ich , ( 

w H otelu  A ngielsk im ,
 1—  ma honor don ieść Szanownej —

P ub liczn ości, ż e  M eble swe, k tó re  dotąd za leca ły  się  znaną 
w ykw intnością i gustem , obecnie tem  się  je szc ze  odznaczająi 
iż  sprzedaje takow e po cenach bardzo przystępnych.

(2 7 —30) 6402— 0 0 6 7 4 )

Są do sprzedania za  bardzo p rzystępną cen ę  :

MEBLE
z k ilku pokojów

m —— .. ... urzędowej roboty, ------
a mianowicie:^ Garnitur mebli maltoniowycbi
rypsem  kryty* sk ład ający  się  z  2 -rh  fo te li, 6 -ciu  k rzese ł, k a ­
napy i sto łu  przed kanapę; sto lik  do kart, k ozetk a , 6 na- 
p oleonek  skórą  am erykańską krytych , d w ie szafy d u że, szaf­
ka do b ielizn y , biurko, oraz dwa łóżk a; to a le ta  d u ża  damska, 
kredens, s tó ł jad a ln y , oraz 2 lustra; firanki do dwóch okien, 
żyrandol, dwa dyw any, lam pa i t . d. W iado m ość przy u li­
cy S lizk iej, N r 35 nowy, w chodząc po lew ej stron ie  

(1— 1) — 7447—  (5922)

Z pow odu n ieprzew idzialnej okoliczności, 
J e s t  do sprzedania,

Garnitur Mebli Orzechowych,
z w ysianiem  i pok ryciem  rypsow em , sk ładający s ię  z K a ­
napy, 2 ch F o te li, c K rzese ł, i S to łu  przed K anapę, za ce ­
n ę  przystępną. U lica  N ow y-Sw iat N r 127,1, nowy 7, m ię­
dzy drogą J ero zo lim sk ą  a placem  Sgo A lexandra. Stróż  
w skaże. ( 1 — 3) — 7 4 4 6 —  (1 2 7 9 0 )

F o r t e p j  a n
o siedm iu  oktaw ach, do najęcia  za R s. 4 

_  m iesięczn ie . W iadom ość w  K sięgarni L e­
w ick iego , na K rak ow sk iem -P rzedm ieściu , N r 41 o

(2 — 2) — 7377— (12037)

Z a  R s. 1 2 0  jest do sprzedania F O R T E - 
P J A N  M ahoniow y o 7u oktaw ach, z d w ie­
m a Szprejcam i, i p ó ł B la tą , z m ocnym  tonem ; 
drugi zaś, O rzechow y, za R s. l i o ,  ta k ż e  o  7u 

ok taw ach , z B latą  i dw iem a Szprejcam i, m ocnym  i śp iew nym  
tonem . D la  dogodności przyjm uje się  w zam ian stary For- 
tepjan, z dop łatą . U lica Z ieluu , N r 22, na lsz em  p iętrze , 
gd zie  B alkon . (2 — 3) — 73 1 9 — (12113)

P ozostaw ion y  je st  do sprzedania  
w S k ład z ie  F ortep ian ów  i P ianin  ża- ] 
granicznych L . F raen k la . przy r o g u l  
ulicy B ielańskiej i T łom ackiej pod N r s 

599A B , F o rtep ian  palisandrow y bardzo m ało używ any, 
praw ie jak  zu p ełn ie  nowy, z fabryki A ntoniego H offera, o 
7m iu oktaw ach, z  całym  blatem  m etalow ym  i 4m a szprejca- 
nó, najnow szej konstrukcji i fasonu, z tonom  pełnym , s i l ­
nym  i śpiew nym , za bardzo przystępną cenę. Oraz F o r te ­
p ian  m ahoniow y używ any, praw ie o 7m iu oktaw ach , z fa ­
bryki zagranicznej, fasonu k rótk iego, w jakn ajlep szym  s t a ­
n ie , za bardzo przystępną cenę, to  je s t  rs. 155. Oraz P ia ­
nino palisandrow e praw ie zu p ełn ie  now e, parę m iesięcy  u- 
żyw ane, z pierw szej fabryki zagranicznej, z an g ie lsk ą  m e­
chan iką, o 7miu oktaw ach , z ca łym  m etalow ym  blatem  i 
szprejcam i, najnow szej konstrukcji i fasonu, ozdobne, z  to ­
nem  bardzo pełnym , silnym  i  śpiew nym , z  za ręczen iem  na 
la t k ilka, za  bardzo przystępną cen ę.

(2 — 3) — 7,345 — (3771)



SKŁAD FABRTCKWf WYROBÓWa a a a i a  ia a a a a a,
PO D  FIRM Ą :

-  Ł»QtQa rausa.
ulica Czysta, I r  65S lit. D.

Zaw sze zaopatrzony  je s t  i sp rzedaje  po cenach sta ły ch  um iarkow anych™ .,
Łóżka żelazne zwyczajne, poczynając od ceny is . 5V2, składane od  rs. 7, dziecinne od rs. 5 /2, 

Podróżne w fu tera łach , Nowe Fotele rozk ładające  się na  £ióżka z m a te ra c am i, K ołyski, Kwm- 
tarki; Stołeczki my&Ilwskłe (w k sz ta łc ie  laski) i Stoły'm echaniczne d la  c h o ry ch  obłożnie. _  ̂ ^

Przyrządy do kąpieli różnego rodzaju , poczynając so,ćj fceny rs. 1; Umywalnie i Wletnłep;j 
Wanny 1 W anienki do różnych użytków , Kotły i Konewki do wody; Bidety żelaane, drew m an- 
ne z m iednicam i fajansowem i, Vaterklosetyi Kuliły herm etyczne, Garnitury kominkowe zb ro n - 
zu i żelaza, Rolety m etalowe i  Kasłony w k sz ta łc ie  w achlarzy, bronzow e, ozdobne p r z e d  kom inki; Ko­
sze do węgli i drzew a. {. .; \& (n  .

Ulaszynki do kawy we w szelkich rodzajach , o raz  przyrządy  do gotow ania wody z  b lachy białej i mo­
siężnej; Jllaszynkl do rą b an ia  cuk rn , do rob ien ia  lodów, do gotow ania ja j; Tace lak ierow ane, oraz Koszy­
ki do ciast i t .  p.: ; „  . .rv

Kuclinle Norwegskie w k ilk u  w ielkościach i Kierznle do ro b ien ia  m asła.
Najnowsze maszynki do robienia Roefsżtykn w trzy m inuty, bez użycia węgli lub 

spiry tusu , jedynie  przy pomocy pó ł a rk u szaa  palącego się pap ieru .

Lampy olejno i naftow e; Lielitarze stołowe i do gry, o raz  z daszkam i n a  1 i  2 św iec; Abatioury 
do lam p i świec, papierow e i m etalowe z m aszynkam i, Latarnie 1 Latarki, Postum enty do zegarków  
Popielniczki, Przyciski, Kałamarze, K latki m etalow e i t  p.

ZABAW KI DZIECINNE.
ŚWIECE STEARYNOWE X  FABRYKI W  PIliiHIJ

(2— 6) — 7,278—(12,015)

i
założone w i*. 1839

Z KAPITAŁEM W CAŁOŚCI OPŁACONYM
CZTERY MIL JONY RUBLI SREBRNYCH

I  Z N A C Z N Y M I  F U N D U S Z A M I  Z A b O B O W Y M I .

Przyjmuje wszelkie ubezpieczenia ód pożarów, załatwia wynagrodzenia za poniesione szkody na zasa­
dach słusznych; w razie zachodzących sporów, poddaje się wyrokom tutejszych sądów i w tym celu obranem 
ma om ieszkanie prawne w  Biurze ajencji Jeneralnej na K rólestw o Polskie, w  W arszaw ie  
przy nli°y  Długiej, pod N r 5 9 0 ,  now ym  11.

Ajent Jeneralny w Królestwie Polskiem,
_  (7— 24) — 6,665— (10 ,929) R ° S E lS T B L T T ^ f l: .  ^



AP T E KA
J RÓŻYCKIEGO

NA PRADZE
w  domu w ł a s n y m  N ' 3 9 I  .

VIU —

wyrabia znany

z pomyślnym skutkiem  używ ane od kaszlu , zaflegm ienia i t. p.
piersiow ych słabości.

N abyć m ożna, w raz z opisem  użycia, w powyższej A ptece. 
__________________ (1— 4)_____________ — 7410— (13203)

Po trzeb n ą  je s t  rodow ita Francuzka. do kon- 
w ersacji n a  m ieszkan ie .—T am że jes t F O R T E ­

P J A N  o 6Vj oktaw ach używany, za p rzy stęp n ą  cenę do 
nabycia. Kóg Królewskiej i M arszałkow skiej N r 1065 c 
3-cie p ię tro , m ieszkania N r 9. (7—0) — 7246— (11940)

Za rub. sr. 80,
do sp rzedan ia  Fortepjan m ahoniowy, nowego 
fasonu, o pó ł siódm ej oktaw y, z ca łą  p la tą  m e­

talow ą, w dom u N r 3, przy ulicy Śliskiej, w m ieszkaniu N r 
10. T am  nabyć m ożna Sam ow ar duży tom bakow y, m ało u- 
żyw any, o raz  m ożna odnająć Pokój z opałem , za  rs. 5 m ie­
sięcznie, w po trzeb ie  dodane być mogą m eble (za dopłatą).

(1— 3) — 7,424— (12,207)

Fortepjan Mahoniowy,
w dobrym  stan ie , o sześciu ok taw ach , je s t  do 

h sprzedan ia  za  bardzo przystępną cenę. S tare- 
M iasto , N r 62. W iadom ość n a  iszem  piętrze .

(1 — 1) — 7429— (12210)

J e s t  do sprzedan ia  lub do 
w ynajęcia

r~~~Ł B I  i  L A E D
nowy, w najlepszym  stan ie , za p rzystępną  cenę. U lica N ie­
cała , N r u ,  przy O grodzie Saskim , w R estauracji.

(2 — 3) — 7330—(12050)

Z a 2 5 0  Rs. do sprzedania
Kocz-Kareta,

w jaknajlepszym  stanie, silnie zbudowana, 
z d a tn a  do m iasta , o raz  w drogę. W idzieć takow ą m ożna 
codziennie na  P lacu  Sgo A leksandra , pod N r 7, w dom u 
P. Nowakowskiego, u S tró ża  Józefa .

(3— 3) — 7387— (12130)

e Do sprzedania  n a  zdjęcie DO M EK  drewniany, 
smołowcem kry ty , długi 16 ło k c i, szeroki 7 łokci, 
za  nad er p rzystępną  cenę. O szczegółach opowie 
właściciel, w ogródku m ieszkający n a  N alew kaćh, 
N r 2247a, z rana  do godziny 9.

 (1—2) — 7,435 — (12,188)

„, Dwa Pokoje z Kuchnią,
n a  dole, w oficynie, do na jęcia  od dn ia  Igo P aździern ik a  
r. b., przy  ulicy K rakow kkie-Przedm ieście, pod N r 400, n a ­

przeciw ko Sgo Krzyża. W iadom ość u W łaścic iela . 
_____________1 1) — 7437— (12206)

Poszukuje  się

M I E S Z K A I I E ,
złożone z trzech  pokojów, bez mebli, za op ła tą  rocznie o- 
koło 200 rub li, z tym jed n ak  w arunkiem , żeby n ie  było 
zby t oddalone od koszar M irowskich. In teresanci raczą na­
desłać swe ad resy  do H otelu Saskiego pod N r 97.

(1 — 1) — 7,440— (12,208)

Z powodu wyjazdu są do w ynajęcia w każdym  czasie,

Cztery Pokoje,
Przedpokój, K uchnia, Piwnica i Góra, 

przy ulicy W spólnej, przy Placu A leksandryjskim , N r I590<b
(nowy 4 ) .=  T am że są D w a Pokoje i Kuchnia.

___________________(1—3)__________  — 7 4 3 3 -(1 2 2 0 5 )

M i e s z k a n i a .
Dwa Pokoje i K uchnia, na lszem  p iętrze , w oficynie; ora?' 

Pokó j, a przy  nim W ozownia i S ta jn ia , w każdym  czasie 
do wynajęcia. W iadom ość na miejscu. U lica Ś lizka, N r 1467 
T am że je s t  do sp rzedan ia  Sto k ilkadziesiąt Okien inspe­
ktow ych, (1— 3) — 7434— (12201)

Pokój umeblowany,
jeden  lub dwa ze w szystkiem i wygodami, jeBt do w y n a j ę c i a  od 
i P aździern ika , przy ulicy Chm ielnej, N r 1525 nowy 8, mie­
szkan ia  N r 5. T am że je s t  M a teiji czarnej sztuczka, Paleto- 
cik  syberynowy. H alka  ład n a  i C hustka H im alaja  do zbyci* 
za  n izką cenę, jak o  też  F o rtep jan  do w ynajęcia palisandro­
wy o pó ł 8 -ej oktaw y, nowy.

(1 — 1)_________________________ — 7,442— (11,810)_____

Dwa Pokoje z Meblami lub bez,
dla K aw alera jednego lub dwóch,

lubiących czystość i porządek, są  do w ynajęcia p rzy  familjb 
zaraz  lub od l-g o  P aźd ziern ik a , p rzy  ulicy E le k to ra ln e j, Nr 
752 (14 nowy), drugie p ię tro  od frontu . W iadom ość u  Stró­
ż a  (3— 3) — 7,381— ( 11 , 6 2 5 )

J e s t  do w ynajęcia POKÓJ na dole, z oddzielnym  wej­
ściem , ciepły i bardzo wygodny. — W  tem że sam em  miejscu 
m ożna powziąść w iadomość o OSOBIE, k tó ra  podejmuje 
się  czesan ia  Da bale, w ieczory, lub też  m iesięcznie, podług 
najśw ieższej m ody, pe  bardzo  przystępnej cenie. — Ulic* 
Ś to-K rzyzka, N r 1411 (33 nowy), w M agazynie Mód.

(1 — 1) — 7443— (12209)

P rzy  u licy Senatorsk iej pod N r 468/9 (no- 
jgaJSER?" wy 2 0 ), w prost kościo ła  Sgo Antoniego, je s t  do 
w ynajęcia za  zniżoną cenę, od Śgo M ichała r .  b., LOKAL  
zu p ełn ie  odnowiony, sk ładający  się z p ięciu  Pokojów , K uch­
n i, G óry, Piwnicy, w dom u najlepiej położonym , gdyż jest 
m iędzy B ankiem  a  R atuszem .

(2— 3) — 7347—(12117)

Potrzebny jest Pokoik
przy  fam ilji, z  oddzielnym  wchodem, w b lizkości Drogi żel- 
W .-W . i W .-B., od 8go P aździern ik a  r. b. W iadom ość n a ­
d esłać  do D ystrybucji W go M oszyńskiego, K rakowskie- 
P rzedm ieście , N r 15 nowy, obok K sięgarni W go G ebethner’*' 

(3—3) — 7374— (12103)

Sklep obszerny z oknem,
do tego Pokój, K uchnia angielska, P iw nica, D rw alnia i G ó­
ra  wspólna, p rzy  ulicy E lek to ra ln e j N r 787, obok apteki 
p. K arpińskiego, do w ynajęcia od  l-g o  P aździern ika . W ia­
dom ość w B azurze  w tym że sam ym  dom u. Stanowczo co do 
ceny umówić się m ożna u  w łaściciela dom u pod N r 723, 
u lic a  L eszno. Jeże lib y  żądano  wynająć n a  lokal pryw atny > 
w tak im  raz ie  wypuszcza się  na  poł roku.

(3—3) — 7223— (9768)

W drukarni K uijera W arszawskiego — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej


